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Na zdjęciu u góry przemawiają 
od lewej G. Cognot w imieniu 
KPF p. Farge — która przewod-
niczyła zebraniu, prof. Weil Hal-
le, Jacques Bauge — b. członek 
Ruchu Oporu, który stracił wzrok 
i obie ręce w walce z okupan-
tem, ksiądz Bosq, D'Astier de la 
Vigerie — przewodniczący Fran-
cuskiego Ruchu Pokoju i znana 
artystka — S. Signoret. Poniżej: 
Fragment tłumu na zgromadz. 
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CENA PRENUMERATY : 
KWARTALNIE . . . . 820 tr. 
PÓŁROCZNIE . . . . 1.550 fr. 
ROCZNIE 3.000 tr. 

Ukazuje się codziennie 
oprócz poniedziałków i piątków 

Parait tous les jours 
sauf le lundi et vendredi 
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DZIES IĄTKI TYSIĘCY PARYŻAN 
W Y F > 0 W I E D Z I A Ł Y SIE 
PRZECIW UKŁADOM 
B O N S K I N I PARYSKIMI 
W O G R O M N E J p a r y s k i e j H a l i W y s ł a w p r zy P o r t e d e V e r s a i l l e s d z i e s i ą t k i t ys ięcy m i e -

s z k a ń c ó w P a r y ż a i o k o l i c w y r a z i ł y w u b . n i e d z i e l ę , j e d n o m y ś l n i e i z n i e s p o t y k a n ą d o -
t ą d m o c ą , swoją n i e z ł o m n ą w o l ę p r z e c i w s t a w i e n i a się wsk rzeszen iu n o w e g o , o d w e t o -

w e g o W e h r m a c h t u . 

W t o n i e d z i e l n e p o p o ł u d -
n i e p o g o d n e i s ł o n e c z n e p ł y -
n ą ł g o d z i n a m i s t r u m i e ń l u d z -
k i z d z i e l n i c p a r y s k i c h i 
p r z e d m i e ś ć , z r ó ż n y c h ś r o d o -
w isk s p o ł e c z n y c h , a b y w y p e ł -
n ić g i g a n t y c z n ą h a l ę i j a k r o z -
k o ł y s a n e i h u c z ą c e g n i e w e m 
m o r z e w y r a z i ć swó j g w a ł t o w -
n y p r o t e s t p r z e c i w u k ł a d o m 
w o j e n n y m , k t ó r e a m e r y k a ń -
s k o - n i e m i e c k i b l o k a g r e s y w n y 
c h c e n a r z u c i ć n a r o d o w i f r a n -
c u s k i e m u . 

J a k w b o h a t e r s k i m o k r e s i e 
R u c h u O p o r u l u d z i e o r o z m a -
i t y c h p o g l ą d a c h p o l i t y c z n y c h 
i o r ó ż n y c h w i e r z e n i a c h r e l i -
g i j n y c h p o c z u l i się b r a ć m i . 
J e d e n z n a j b a r d z i e j ws t r zą -
sa jących m o m e n t ó w , p o d c z a s 
t e j p o t ę ż n e j m a n i f e s t a c j i l u -
d o w e j n a s t ą p i ł w ł a ś n i e , g d y 
j e d e n z m ó w c ó w , w i e l k i i n -
w a l i d a — k t ó r y o ś l e p ł i s t ra -
c i ł o b i e ręce w w a l c e w R u -
c h u O p o r u — p r z y p o m n i a ł o 
b r a t e r s t w i e w a l c z ą c y c h o W y -
z w o l e n i e i o o b o w i ą z k u j a k i 
dz i ś c iąży na t y c h wszys tk i ch , 
k t ó r z y w z i ę l i u d z i a ł w t y c h 
w a l k a c h . W y w o ł u j ą c n i e o p i s a -
n e w z r u s z e n i e o b e c n y c h w y -
k r z y k n ą ł o n : 

„ W a l c z y l i ś m y o i d e a ł P o -
k o j u i N i e z a w i s ł o ś c i n a r o d o -
w e j . O t ó ż u k ł a d y b o ń s k i e i 
p a r y s k i e s p r o w a d z a j ą f aszyzm 
i w o j n ę . Wszyscy r a z e m b r a -
t e r s k o z ł ą c z e n i j a k na f r o n -
c i e l u b w , , m a q u i s " , i n w a l i d z i 
wszczę l i w a l k ę , a b y u k ł a d y t e 
n i e z o s t a ł y z r a t y f i k o w a n e . Je -
ż e l i z a j d z i e p o t r z e b a , n i e w i -
d o m i b ^ d ą n ieś l i swo ich t o -
warzyszy b e z n ó g . A l e wszy-
scy z o b o w i ą z u j e m y się w y p e ł -
n ić d o k o ń c a t o co u w a ż a -
m y za nasz o b o w i ą z e k . . . " 

T a k i e u roczys te z o b o w i ą -
z a n i e z j e d n o c z e n i a się I uczy -
n i e n i a w s z y s t k i e g o , b y n ie 
d o p u ś c i ć d o r a t y f i k a c j i u k ł a -
d ó w w o j e n n y c h p r z y j ę l i wszy-
scy p r z e d s t a w i c i e l e r ó ż n y c h 
p a r t i i , u g r u p o w a ń i o r g a n i z a -
c j i , k t ó r z y z a b r a l i g ł o s na t y m 
p a m i ę t n y m z g r o m a d z e n i u l u -
d u p a r y s k i e g o ( k t ó r e m u p r z e 
w o d n f c z y ł a w d o w a w i e l k i e g o 
b o j o w n i k a p o k o j u , Ives Far -
g e ) . 

T o z o b o w i ą z a n i e p r z y j ę l i 
z a r ó w n o p r z e d s t a w i c i e l U F -
A Ć ( U n i i K o m b a t a n t ó w ) z 
1 2 - e j d z i e l n i c y p a r y s k i e j , j a k 
i znana a r t ys t ka S i m o n e S i -
g n o r e t , w i m i e n i u l i c znych 
p o p u l a r n y c h a r t y s t ó w t e a t r a l -
nych i f i l m o w y c h l u b t e ż 
p r z e d s t a w i c i e l k o l e j a r z y , k o -

m u n i s t y c z n y c h i soc ja l i s t ycz -
nych d w o r c a St . L a z a r e , k t ó -
ry r z u c i ł n a s t ę p u j ą c y u r o c z y -
sty i b u r z l i w i e o k l a s k i w a n y 
a p e l . 

„ K o m u n i ś c i i soc ja l i śc i z 
wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w o -
k r ę g u p a r y s k i e g o . K o l e j a r z e z 
d w o r c a St . L a z a r e wzywa ją 
was d o u t w o r z e n i a j e d n o ś c i 

r o b o t n i c z e j , a b y n i e d o p u ś c i ć 
b y W e h r m a c h t na n o w o p a -
r a d o w a ł na p a r y s k i m b r u k u " . 

P r z e d s t a w i c i e l i F rancusk ie j 
P a r t i i K o m u n i s t . G e o r g e s C o -
g n i o t , p r z y hucznych o k l a s -
k a c h w e z w a ł d o j e d n o ś c i 
„ P A R Y Ż F A B R Y K I B I U R , 
P A R Y Ż Z A K Ł A D Ó W R E -

( D o k o ń c z e n i e n a s t r . 4 - t e j ) 

Przeciw układom bońskim i paryskim 
PRZEDSTAWIC IEL PREZ. HERRIOTA 

ZABRAŁ GLOS NA L U D O W Y M W I E C U W LYONIE 
W niedziele odby ły się r ównież masowe zgromadzenia ludowe 

w wie lk i ch miastach prowinc j ona lnych , jak Lyon , Marsylia, 
St.Etienne itd. 

W Lyonie zgromadziło się przeszło 10.000 osób. Na wiecu 
tym, któremu przewodniczył Just in Godard, w im. Edouard 
Ilerriot zabrał głos zastępca m e r a Lyonu, który óświadcżył , że 
„Herr iot o d m a w i a przyjęcia traktatu zezwalającego Niem-
c o m n a wskrzeszenie policj i , która nazywała się Gestapo i 
żandarmeri i , która nazywała się SS". 

Straszliwy wybuch 
w k o p a l n i 

w Seraing sur Meuse (Belgia) 
powoduje śmierć 

Zb górników 
Straszliwy wybuch kopalniany okrył głęboką żałobą lud-

ność górniczą miejscowości Seraing sur Meuse, znajdującą 
się w dolinie Saint Lambert, w odległości 10 km. od Liege. 
Wybuch nastąpił na szybie Many, na głębokości 210 — 270 m. 
w sobotę, około południa i spowodował śmierć 26 górników 
belgijskich i włoskich, ii górników odniosło ciężkie obraże-
nia. 

Przez całą noc z soboty na 
niedzielę, ludność okoliczna 
znajdowała się u wrót szybu, w 
oczekiwaniu wiadomośc i o lo-
sie nieszczęśliwych górn ików z 
szybu Many. Mimo, że dyrek-
c ja wywies i ła plakaty z napi-
sami, głoszącymi, że wypadek 
nie jest groźny i że górnicy zo-
staną uratowani , wiadomość 
o rozmiarach katastrofy szyb-
ko przedostała się do opinii pu-
blicznej. Już w pierwszych wie-
czornych godzinach lotem bły-
skawicy rozeszła się tragiczna 
wieść o śmierci 26 górników. 
Akc ja ra tunkowa była nie-
zmiernie utrudniona szerzącym 
się pożarem, który powodował 
burzenie się stropów. 

Zaznaczyć należy, że szyb 
Many miał zostać unierucho-
m i o n y oko ło dwóch tygodni te-
mu, a lbowiem według orzecze-

nia zarządu kopalni — „nie był 
dosyć dochodowy" . 

Towarzystwo „Charbonnages 
de Belgique" nic nie uczyniło, 
ażeby zapewnić bezpieczeń-
stwo pracy górn ikom zatrud-
nionym^ na tym szybie. I żad-
ne krokodyle łzy przelane nad 
trumnami górn ików przez 
tych, którzy ponoszą odpowie-
dzialność za ich tragiczną 
śmierć nie zwrócą życia nie-
szczęsnym górnikom, nie zwró-
cą mężów i o j ców w d o w o m i 
sierotom... 

ZSRR postanawia wzmóc 
produkcję artykułów 

codziennego użytku 
nie zwalniając tempa 
przemysłu ciężkiego 

Pi ł .4S/l i radio radzieckie opublikowały w ub. sobotę treść 
raportu złożonego przez A. Mikojana, wiceprzewodniczą-
cego Rady Ministrów i ministra Handlu Wewnętrznego 

ZSRR. Raport podkreśla przede wszystkim wzrost produkcji ra-
dzieckiej w okresie od 19i0 r. do 1952. Wzrost uzyskany po-
mimo, że podczas pierwszych pięciu lat lego okresu, Związek 
Radziecki prowadził wielką, antyhitlerowską wojnę wyzwo-
leńczą. 

A Mikojan stwierdził, że obec-
ne możliwości gospodarki narodo-
wej są tak bardzo wzmożone, iż 
„Związek Radziecki kontynuując 
nadal swój szybki rozwój prze-
mysłu ciężkiego, może jednocześ-
nie kłaść większy nacisk na pro-
dukcję artykułów codziennego u-
żytku". 

Powołując się na zdanie prze-
wodniczącego Rady Ministrów, 
Malenkowa, i ministra Chruszcze-
wa, oraz na wrześniowe postano-
wienia dotyczące dalsze-o roz-
woju rolnictwa i hodowli, Miko-
jan stwierdza, że dzięki decyzjom 
tym wzrost dobrobytu mas ludo-
wych może, milowymi krokami, 
iść naprzód. 

Mikojan wskazał, że dodatko-
wa część rzucanych na rynek to-
warów, (która wynosić miała o 
32 miliardy rubli więcej niż prze-
widziana pierwotnie suma towa-
rów za okres kwiecień — gru-
dzień 1953 r.), wzrośnie o nową 
dodatkową część towarów, war-
tości 5 miliardów. Mikojan pod-
kreślił, że również i inne zreali-
zowane już decyzje jak: zniżka 
cen, zmniejszenie podatku rolne-
go, przyczyniły się do 8-krotnego 
wzrostu (w porównaniu z 1926 
r.) siły nabywczej zarobków w 
Związku Radzieckim. 

„Co dotyczy towarów codzien-
nego użytku, — oświadczył minis-

(Dokończenie na str. i-tej) 

Przemówienie sekretarza generalnego 
Maurice Thoreza na ostatnej sesji K C 

Francuskiej Partii Komunistycznej 
S T A T N I A sesja K o m i t e t u C e n t r a l n e g o F rancusk ie j P a r -0 t i i K o m u n i s t y c z n e j , p o d c z a s k t ó r e j sek re ta r z D u c l o s 

o z n a j m i ł , że p a r t i a ta p r o p o n u j e w s p ó l n ą a k c j ę r ó w -
n ież na p ł a s z c z y ź n i e p a r l a m e n t a r n e j wszys tk im t y m , k tó r zy 
s p r z e c i w i a j ą się wsk rzeszen iu W e h r m a c h t u — o d b i ł a się 
g ł ę b o k i m e c h e m we wszys tk i ch s fe rach p o l i t y c z n y c h we 
F r a n c j i i z a g r a n i c ą . To n i e z w y k l e ważną sesję K o m i t e t u 
C e n t r a l n e g o K P F , z a k o ń c z y ł o p r z e m ó w i e n i e sek re ta r za g e 
n e r a l n e g o , M a u r i c e T h o r e z a . 

M a u r i c e T h o r e z p o d k r e ś l i ł 
s z c z e g ó l n i e f a k t p r z e n i k n i ę -
c ia d o co raz szerszych wars tw 
s p o ł e c z n y c h i d e i o k o n i e c z -
ności d o k o n a n i a z m i a n y p o l i -
t y k i . 

O ś w i a d c z y ł o n : „ T a sy tu -
a c j a n i e m o ż e d ł u ż e j t r w a ć , 
k o n i e c z n ą jes t z m i a n a : o t o 
co p r o k l a m o w a ł c a ł y l u d p o d 
czas o s t a t n i c h w i e l k i c h s t ra j -
ków w s i e r p n i u i p o d c z a s os 
t a t n i e g o r u c h u c h ł o p s k i e g o " . 
D o r z u c i ł o n : „ w a l k i r o b o t n i -
k ó w , u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o -
wych i c h ł o p ó w o d b y ł y się w 
a t m o s f e r z e w z a j e m n e g o z r o -
z u m i e n i a i s y m p a t i i — o t o 
n o w y , d o n i o s ł y i z n a m i e n n y 
f a k t " . 

W s p r a w i e p r o b l e m u „ a r -
m i i e u r o p e j s k i e j " p . T h o r e z 
p o w i e d z i a ł : „ O d r z u ć m y raz 
jeszcze f a ł s zywy d y l e m a t p o -
s t a w i o n y p r z e d naszym n a r o -
d e m . M ó w i ą n a m : a l b o uz -
b r o j e n i e N i e m i e c z o s t a n i e 
p r z e p r o w a d z o n e z n a m i , w r a -

m a c h a r m i i z w a n e j e u r o p e j -
ską, a l b o z o s t a n i e o n o z r e a -
l i z o w a n e p r z e c i w n a m . W r z e -
czywis tośc i w p i e r w s z y m i d r u -
g i m w y p a d k u u z b r o j e n i e N i e -
m i e c z a c h o d n i c h b y ł o b y s k i e -
r o w a n e p r z e c i w p o k o j o w i i w 
n a s t ę p s t w i e , p r z e c i w F r a n c j i " . 

O m a w i a j ą c a s p e k t p r a k t y -
czny w a l k i p r z e c i w r a t y f i k a -
c j i u k ł a d ó w o a r m i i e u r o p e j 
s k i e j , M . T h o r e z s t w i e r d z i ł : 
„ J e ś l i c h o d z i o nas p o w z i ę -
l i śmy d e c y z j ę , a b y n i c z e g o 
n i e z a n i e d b a ć , z a r ó w n o i na 
p ł a s z c z y ź n i e p a r l a m e n t a r n e j , 
c e l e m z a d a n i a k l ęsk i i n i c j a -
t o r o m a r m i i e u r o p e j s k i e j . . . " 

„ P o l i t y k a z g o d n a z i n t e r e 
sami F ranc j i w y m a g a r ó w n i e ż 
p o ł o ż e n i a k r e s u w o j n i e w I n -
d o c h i n a c h — d o r z u c i ł M . 
T h o r e z . P o szczęś l iw ie z a w a r -
t y m r o z e j m i e w K o r e i , n a r ó d 
f r a n c u s k i n ie r o z u m i e d l a c z e -
g o n ie r o z p o c z ę t o r o k o w a ń 
z p r e z y d e n t e m H o C h i M i n -
h e m c e l e m uzyskan ia t y c h sa-
m y c h r e z u l t a t ó w w V i e t n a m i e . 

M . T h o r e z n a s t ę p n i e w y r a -
z i ł z d a n i e , że „ w o l a d o p r o -
w a d z e n i a d o c a ł k o w i t e j z m i a -
ny p o l i t y k i f r a n c u s k i e j w i n n a 
wyraz i ć s ię w w z m o c n i e n i u j e -
dnośc i i a k c j i wszystk ich si ł 
n a r o d o w y c h i d e m o k r a t y c z -
nych i że j e d n o ś ć k lasy ro -
b o t n i c z e j s tanowi w a r u n e k 
z j e d n o c z e n i a t y c h si ł n a r o d o -
wych i d e m o k r a t y c z n y c h " . 

P r z e d s ą d e m p r z y s i ę g t y c l i w D o u a i 
ALICE DEMON U R A T O W A - Ł A ŻYCIE 

S W E M U M Ę Ż O W I 
Al 

wszelkiej logice i sprawiedliwości. Na przekór konkluzjom 
sędziów, którzy nie znaleźli żadnych okoliczności łagodzą-

cych potworność zbrodni, tak świadomie i metodycznie przygoto-
wanej. 

Wystarczył okrzyk w chwili 
kiedy prokurator rozpoczął swe 
przemówienie domagając się dla 
oskarżonego kary najwyższej, t.j. 
kary śmierci. Alice Demon, w 
momencie tym, nadludzkim wy-
siłkiem podniosła się na swym 
wózku dla paralityków i tłumiąc 
łkanie otworzyła usta, jakby dla 
zaczerpnięcia powietrza. A potem 
głuchą ciszę na sali przerwał o-
krzyk: „Zlitujcie się nad n im!" 

I słowa wymówione, z takim 
trudem, że trudno je było zrozu-
mieć. Alice Demon błagała: „Pa-
nie przewodniczący, to jest ojciec 

moich dzieci, proszę mu darować 
życie !" 

Wydało się, w tym momencie, 
że nieszczęsna kobieta odda ostat-
nie tchnienie. Przewodniczący, 
głosem, w którym przebija silne 
wzruszenie, prosi ją o opuszcze-
nie sali, wyrażając obawę, że 
przemówienie prokuratora będzie 
dla niej za silnym ciosem. Alice 
Demon szepce: „Proszę mnie tu-
taj zostawić. Przyszłam po to, 
ażeby uzyskać pobłażliwość dla 
niego..." 

Jednak w chwilę potem popa-
dła w omdlenie i dwoje osób oraz 

Nowa zniżka c e n w 
PRZEWODNICZĄCY Rady Ministrów Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, Otto Grotewohl, o -
znajmił w sobotę 24_ b.m. wobec zebranych 

na konferencji 2.000 kobiet pracujących, która od-
była się w Rerlinie, że rząd wschodnich Niemiec 
postanowił przeprowadzić nową natychmiastową 
zniżkę cen. 

Oświadczenie O. Grote-
wohla wywołało wielką 
radość obecnych delega-
tek. Radość ta jest tym 
bardziej umotywowana, 
że ta nowa zniżka cen prze 
wyższa wszystkie dotych-

czasowe i że masy pracu-
jące Niemiec wschodnich 
przekonały się, iż posta-
nowienia rządu Niemiec 
Demokratycznych nie są 
gołosłowne... Wraz z tą 
nową zniżką cen wzrośnie 

automatycznie siła nabyw-
cza zarobków mas pracu-
jących w Niemieckiej Re-
publice Demokratycznej. 

Zniżka ta obejmuje 12 
tysięcy przedmiotów c o -
dziennego użytku i wyno-
si od 10 do 40 procent. 

Cena mięsa spadnie o 
10 procent. Cena konserw 
rybnych — o 20 proc., 
mleka — o 20 proc., tyto-
niu — o 10, 15 proc., pi-
wa — o 10 proc. 

(Dokończenie na str. i-tej) 

lekarz pośpiesznie wezwany wy-
nieśli ją, bez przytomności, z sa-
li sądowej. 

Adwokat Kab, obrońca oskar-
żonego, w przemówieniu swym 
wiele mówił o dzieciach oskarżo-
nego. Cytował list, napisany przez 
starszego synka do ojca - mor-
dercy, w którym chłopczyk pi-
sał: „Wróć, tatusiu, czekamy na 
ciebie". Był to jedyny argument 
jaki adwokat znalazł na korzyść 
swego klienta. 

Na zakończenie audiencji, Hen-
ri Demon wyrzekł głosem bez-
dźwięcznym i bezdusznym: „Po-
twierdzam, że jestem niewinny". 
Słowa te nie wywarły żadnego 
wrażenia. 

I jury ogłasza wyrok: dożywot-
nie ciężkie roboty. 15 milionów 
franków odszkodowania dla ko-
biety, która została bezwładną 
kaleką do końca życia. 

Nie istnieje, niestety żadne po-
krycie na wypłacenie najmniej-
szej nawet sumy Alice Demon. 
Albowiem fabryka, prowadzona 
przez jej męża, po ogłoszonym 
bankructwie, znajduje się w lik-
widacji. Mimo opozycji ojca i 
siostry zbrodniarza, Alice De-
mon, po wyjściu ze szpitala, wró-
ciła wraz z dziećmi do swego 
mieszkania. Jednak mieszkanie 
to należy do fabryki i przejdzie 
wraz z fabryką w obce ręce w 
najbliższym czasie. A ojciec i ro-
dzina Henri Demon nie intere-
sują się zupełnie losem nieszczęs-
nej kaleki, uważając ją za źródło 
wielkich strat materialnych. 

Jaki więc los czeka Alice De-
mon i dwoje jej małych dzie-
ci?... 

Bierność Komisj i Neutra lnej k ry je te r ror agentów Syngmana-Rhee i Kuomintangu 

KATOLICY POLSCY POPIERAJĄ STANOWISKO 
EPISKOPATU POLSKIEGO 

Groteskowa sytuacja, jaka o-
statnio zapanowała w Pan Mun 
Jpm znajduje pełne odbicie tw 
deklaracji złożonej przez komisję 
repatriacyjną krajów neutral-
nych na ręce delegatów chińsko-
koreańskich. Deklaracja ta gło-
si, że strażnicy indyjscy w dal-
szym ciągu próbują „nakłonić" 
jeńców koreańskich do udawania 
się na seanse wyjaśniające. Fak-
tem jest jednak, że w każdym 
bloku jeńców, agenci Kuomin-
tangu i Syngmana Rhee szerzą 
terror, mający na celu nie do-
puszczenie jeńców do zamanifes-
towania chęci powrotu. 

„Pasywna postawa komisji neu-
tralnej wobec tego terroru sta-
nowi współudźiał z działalnością 
agentów imperialistycznych" — 
pisze na ten temat jeden z po-

stępowych dzienników francus-
kich. 

Niektórzy obserwatorzy stawia-
ją następujące pytania: dlaczego 
strażnicy indyjscy nie wysyłają 
codzień do każdego bloku jed-
nego lub dwóch oficerów wraz z 
eskortą dla dokonania inspekcji? 

Dlaczego strażnicy ci nie prze-
prowadzają ankiety w sprawie 
popełnionych zbrodni i w spra-
wie sal tortur, których istnienie 
zostało ujawnione? 

Dlaczego nie sprawdzają obec-
ności jeńców w obozach, co poz-
woliłoby im na stwierdzenie no-
wych wypadków śmierci? 

Dlaczego nie stawiają przed 
trybunałem wojennym agentów 
imperialistycznych, którzy popeł-

(Dokończenie na str, i-tej) 

ROZPOCZĘŁY SIĘ ROZMOWY W S T E P N E 
DLA PRZYGOTOWANIA KONFERENCJI 

POLITYCZNEJ W S P R A W I E KOREI 

Dnia 26 b.m. rozpoczęły się w Pan Mun Jom rozmowy 
wstępne mające na celu przygotowanie konferencji politycz-
nej w sprawie Korei. Delegatem St. Zjednoczonych jest 
Artur Dean, który przybył w poniedziałek rano do Seulu. 
Oświadczył on na konferencji prasowej, że nie został upo-
ważniony do prowadzenia pertraktacji w sprawie składu 
fconferencji i że wyłącznym jego zadaniem jest ustalenie 
daty i miejsca konferencji. Obok Deana, zasiądą dwaj przed-
stawiciele Syngmana Rhee, którzy wezmą udział w rozmo-
tvach wstępnych w charakterze obserwatorów. 

STANOWISKO, jakie Episkopat polski 
zajął w związku z uchwałą Prezydium 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

wej w sprawie arcybiskupa Stefana Wyszyń-
skiego, jest stanowiskiem jakiego od dawna 
oczekiwali katolicy polscy. Po raz pierwszy 
w historii Episkopat polski w swej Dekla-
racji otwarcie i szczerze stanął na gruncie 
interesów narodu polskiego, jego jedności 
wewnętrznej, nienaruszalności granic ojczys-
tych, oraz potępił te jednostki w hierarchii 
kościelnej, które pod naciskiem odwetowców 
niemieckich, ich amerykańskich popleczni-
ków oraz antypolskich polityków watykań-
skich dały się użyć jako narzędzie przeciw-
ko Polsce. 

Tak proces biskupa Kaczmarka, jak i po-
przedni proces członków kurii krakowskiej, 
pokazały społeczeństwu polskiemu do jak 
ohydnej roboty przeciw własnemu narodo-
wi dały się wciągnąć przez anglo-amerykań-
skie ośrodki szpiegowskie, niektóre osobisto-
ści x hierarchii kościelnej, x hierarchii, któ-

rą kierował i za którą był odpowiedzialny 
arcybiskup Wyszyński. Niestety, nie znalazł 
on dla tej przestępczej działalności podleg-
łych jego zwierzchnictwu jednostek słów po-
tępienia lub chociażby nagany. Przeciwnie, 
łamiąc porozumienie między Państwem i 
Kościołem z kwietnia 1950 r. arcybiskup Wy-
szyński stwarzał podatny grunt w podleg-
łym sobie aparacie kościelnym dla antypol-
skiej działalności pewnych jednostek, które 
w swej wrogiej wobec Polski Ludowej posta-
wie, widziały zachętę do popełnianych przez 
siebie zbrodni. 

Społeczeństwo polskie jest w swej więk-
szości katolickie i przy tym głęboko patrio-
tyczne, ale właśnie dlatego nie mogło się 
pogodzić z faktem wykorzystywania religii 
jako osłony dla antypolskich planów neo-
bitlerowców, popieranych przez Watykan i 
Amerykanów przeciwko naszym Ziemiom Za-
chodnim i przeciwko władzy ludowej w Pol-
sce. Nie mogło się pogodzić, z tym, by na 
ciele Kościoła w Polsce stał człowiek, w 

którym wrogowie Polski widzieli oparcie dla 
swych imperialistycznych planów, a reakcja 
polska nadzieje odzyskania swego dawnego 
stanu posiadania choćby za cenę oddania 
Niemcom polskich Ziem Zachodnich. 

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że postawa 
arcybiskupa Stefana Wyszyńskiego sprzyja-
jąca tym wrogim wobec Polski zamiarom 
nie tylko nie mogła znaleźć poparcia w spo-
łeczeństwie polskim, ale wywoływała jego 
gniew i oburzenie. W tych warunkach nie 
mógł on dłużej piastować godności głowy 
Kościoła w Polsce, tym bardziej, że jak mó-
wi Deklaracja Episkopatu Polskiego. „Dzia-
łalność międzynarodowych kół, dążących do 
rozpętania nowej wojny, wymaga od wszy-
stkich skierowania wysiłków zarówno inte-
lektualnych. jak i moralnych w kierunku 
zabezpieczenia pokoju i wzmocnienia siły i 
odporności Polski". 

Dlatego też — mówi dalej Deklaracja — 
„Episkopat uważa wraz z Rządem za słusz» 

(Dokończenie na str. 4-tej) 



ZA TANCE LUDOWE I SPORT 
TEŻ SIĘ EKSPULSUJE... 

Do paryskiego dziennika 
„Humanité" wpłynęło nastę-
pujące pismo i Sainl-Nico-
las-de-Port: 
, ,Jesteśmy g r u p ą m ł o d y c h 

F rancuzów I P o l a k ó w n a l e ż ą -
cych d o Towarzys twa P r z y j a ź -
n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j . 

Nasza g r u p a b y ł a o k l a s k i -
wana w S t r a s b u r g u i Pa ryżu 
na M i ę d z y n a r o d o w y m Z g r o -
m a d z e n i u S p o r t o w c ó w , na 
k t ó r y m o t r z y m a ł a 2 - g ą n a -
g r o d ę -

Z b i e r a m y się często, a b y 
w y s t ę p o w a ć I i m p r o w i « > w a ć 
p o l s k i e t a ń c e f o l k l o r y c z n e . 
a b y g rać w s i a t k ó w k ę i p i ł k ę 
nożną . 

N i e w i n n a ta d z i a ł a l n o ś ć 
n ie p o d o b a się na p e w n o p o -

l i c j i , b o ekspu l sowa ła ona 
b e z ż a d n y c h p o w o d ó w d w ó c h 
z naszych k o l e g ó w — P o l a -
ków , a m i a n . Jana D e d e c j u -
sza i S tan is ława K a m i ń s k i e g o , 
k t ó r z y n i e ma ją jeszcze lat 
21. 

O p r ó c z t e g o p o l i c j a 
straszy m ł o d y c h Francuzów 
naszej g r u p y spo r t owców . A l e 
m ł o d z i n i e d a d z ą się nas t ra -
szyć t y m i m e t o d a m i , p r z e -
c i w n i e , r o z u m i e j ą o n i , że f a -
szyści a t a k u j ą wszystk ich , na -
wet t y c h , k t ó r zy j a k większość 
z nas, n ie są k o m u n i s t a m i . . . 

Członkowie Kom. Przyjaźni 

Francusko - Polskiej 
w Saint-Nicolas-de-Port 
(Meurthe-et- Moselle). 

ECHA Z ROŻNYCH 
ZAKŁADÓW 

Na Koloniach Letnich P.C.K. 

Atiezapamniatity miesiąc 
la WUag£~Ceó,-ffiamó, 

W t y m r o k u l i czne d z i e c i 
p o l s k i e z o k r ę g u M a r s y l i i 
s p ę d z i ł y w a k a c j e w p i ę k n e j 
m ie jscowośc i U r l a g e - les-
Ba ins ( r azem z d z i e ć m i z o k r . 
Lyon ) na K o l o n i i L e t n i e j 
P C K . P rzez ca ł y m ies iąc , d a -
l e k o o d k o p a l ń i k u r z u , k o -
rzysta ła d z i a t w a ze św ieżego 
p o w i e t r z a . 

Czas na K o l o n i i s zybko u -
p ł y w a ł , g d y ż za jęc ia b y ł y b a r -
d z o u r o z m a i c o n e : śp iew, spa -

Dyrekcja zakładów samocho-
dowych „S imca" w Nanterre 
(Seine) zredukowała pracowni-
ka Zerline, który pełni funkcję 
delegata personelu, sekretarza 
sekcji syndykalnej CGT i zas-
tępcy sekretarza Komitetu Za-
kładowego. 

Robotnicy zakładów „S imca" 
zjednoczeni, podpisują petycje, 
wysyła ją delegacje do dyrekcj i 
zakładów, żądając poszanowa-
nia praw syndykalnych oraz 
ponownego i natychmiastowego 
przyjęcia do pracy zredukowa-
nego delegata robotników. Op-
rócz tego domagają się zadość-
uczynienia rewindykacj i : pod-
wyżki zarobków dla wszyst-
kich pracowników w wysoko -
ści 25 fr. na godzinę, premii bi-
lansowej w wysokości 15.000 
fr . itd. 

* • ' • « 

Górnicy w Rochebelle (Gard) 
sol idaryzując się z ich trzema 
towarzyszami pracy, których 
niesprawiedliwie posądzono o 
spowodowanie pożaru w głębi 
kopalni zastosowali ostatnio 
w 90 proc. przerwę w pracy. Ci 
górnicy fałszywie posądzeni 
zostali wezwani w ub. wtorek 
przez policję, która zmuszała 
ich do zeznania, że pożar, który 
wybuch ł przed kilku miesiąca-
mi zosta! spowodowany wsku-
tek palenia przez nich papiero-
sów. 

Dwóch z tych górników, któ-
rzy mają poza sobą 18 i 20 lat 
pracy w kopalni, wykazało, że 
akurat w dniu tym, kiedy w y -
buch! pożar, dyrekcja kazała 
dostawić w głąb szybu gorące 
żużle, które robotnicy, przeczu-
w a j ą c niebezpieczeństwo, od-
mawial i nawet ładować. 

• • • 
600 Algerczyków zatrudnio-

nych przy ładowaniu koksu do 
wielkich pieców w fabryce „Les 
Terres-Rouges" w Audun les 
Tiche (Moselle) przystąpiło w 
ub. tygodniu do akcji strajko-
wej . Domagają się oni ponow-
nego przyjęcia do pracy jedne-
go ze swych towarzyszy pra-
cy, którego dyrekcja zreduko-
wała pod pretekstem, że „prze-
prowadza! rozmowy polityczne 
z robotnikami tej fabryki" . 

Wskutek tego strajku, praca 
wielkich pieców została w zna-
cznym stopniu zahamowana. 

CGT sol idaryzując się ze 
stra jkującymi robotnikami -
Algierczykami zażądało na-
tychmiastowego zwołania Ko-
mitetu Zakładowego. 

Po ośmiu dniach strajku w 
przedsiębiorstwie Holleville w 
Tu l ly (Somme) , fomiarze uzy-

skali podwyżkę zarobków 12 do 
15 fr. na godzinę. 

• • 
W fabryce koszul Marchai 

w Dombasle (M. et M.) trwa 
strajk robotnic, które sprzeci-
wiają się nadmiernemu tempu 
pracy i niskim zarobkom (100 
do 110 fr . na godzinę). 

65 robotnic zapisało się w 
tych dniach do CGT, 

x x x 
W rafinerii „François" w Pa-

ryżu, personel skłonił dyrekcję do 
przyznania podwyżki plac w wy-
sokości 10 fr. na godzinę. 

W Y N I K P O R A C H U N K Ó W 
PIENIĘŻNYCH 

Onegdaj po południu w do-
m u przy ul. Nationale w Port-
de-Bouc, żona handlarza żelast-
wem, pani Locci, zabiła pięcio-
m a wystrzałami z rewolweru, 
Antoine Decicco, lat 40, o jca 
pięciorga dzieci, również han-
dlarza żelastwem. Jak wyn ika 
z przeprowadzonego dochodze-
nia, Decicco przybył do domu 
Locci, b y ostatecznie załatwić 
istniejącą między nimi kwestię 
pieniężną. Z ostrej w y m i a n y 
słów przeszło do rękoczynów. 
Pani Locci widząc swego mę-
ża w niebezpieczeństwie — 
strzeliła. 

Obydwoje zostali aresztowa-
ni. 

Pracownicy 
przemysłu 
skorzanego 
w Graulhet 
rewindykują 

R o b o t n i c y i r o b o t n i c e 
w l i c z b i e 1 . 5 0 0 , z a t r u d n i e -
ni w p r z e m y ś l e s k ó r z a -
n y m w G r a u l h e t ( T a r n ) , 
p r z y s t ą p i l i w u b . p o n i e d z i a 
ł ek* d o a k c j i s t r a j k o w e j . 
R e w i n d y k u j ą o n i c e l e m u -
z y s k a n i a p o d s t a w o w y c h 
s t a w e k z a r o b k o w y c h : d l a 
r o b o t n i k ó w — 1 3 3 f r . z a -
m i a s t 1 1 1 f r . n a g o d z i n ę , 
d la r o b o t n i c 1 2 2 f r . z a -
m i a s t 9 6 f r . n a g o d z i n ę . 

P r a c a z o s t a ł a j u ż p o d j ę -
ta w n i e k t ó r y c h z a k ł a d a c h 
g d z i e p r a c o d a w c y p r z y z n a -
li w y ż s z e z a r o b k i . 

W u b . p o n i e d z i a ł e k o d -
b y ł s i ę w i e c w m i e j s c o w o ś 
c i G r a u l h e t , n a k t ó r y m o -
b e c n i b y l i p r z e d s t a w i c i e l e 
C G T i F O i n a k t ó r y p r z y -
b y ł o o k o ł o 1 . 0 0 0 r o b o t n i c 
i r o b o t n i k ó w . 

P r a c o w n i c y s y n d y k a l n i 
i n i e z o r g a n i z o w a n i j e d n o -
g ł o ś n i e w y r a z i l i s w ą w o l ę 
p r o w a d z e n i a a k c j i d o t ą d , 
d o p ó k i n i e o t r z y m a j ą z u -
p e ł n e j s a t y s f a k c j i . 

F I L M Y P O L S K I E 
Stowarzyszen ie O b r o n y 

G r a n i c n a d O d r ą 1 Nysą o r -
g a n i z u j e w i e c z o r y f i l m ó w p o l 
sk ich w n a s t ę p u j ą c y c h m i e j -
schowośc iach: 

E S S O N N E S CS. e t O . ) 
„ C i n e m a - „ E d e n " 

w e w t o r e k 2 7 p a ź d z i e r n i k a 
o g o d z . 2 0 , 3 0 

W p r o g r a m i e : 
„ P I E R W S Z Y S T A R T " 

P a w e ł i G a w e ł , P o ł o w y r y b 
n a M a z o w s z u ( w k o l o r . ) , 

A k t u a l n o ś c i z P o l s k i 

x x x 
B E T H U I M E P . d e C . ) 

, , S a l l e M a n o w i c z " 
( D a n c i n g d u B o n a c c u e i l ) 

w e w t o r e k 2 7 p a ź d z . 
o g o d z . 1 9 , 0 0 
W p r o g r a m i e : 

„ Z A K A Z A N E P I O S E N K I " 
„ f e t i c h e e t p r e s t i d i g i t a -

t e u r " , A k t u a l n o ś c i z P o l s k i 
x x x 

V E R M E L L E S ( P . d e C . ) 
r o u t e n a t i o n a l e w 

„ C a f e R e i n e " 

G e r -

w 

( d a w n i e j s z a , , S a l l e 
v o i s " ) 

w ś r o d ę 2 8 p a ź d z i e r n i k a 
o g o d z . 1 9 , 0 0 

W p r o g r a m i e : 
„ P I E R W S Z E D N I " 

P a w e ł i G a w e ł , A k t u a l n o -
ści z P o l s k i 

X X X 
E R R E ( N o r d ) 

„ S a l l e d e l a M a i r i e " 
ś r o d ę 2 8 p a ź d z i e r n i k a 

o g o d z . 2 0 , 3 0 
W p r o g r a m i e : 

„ C Z A R C I Ż L E B " 
S o w a i D z i ę c i o ł 

x x x 
B R U A Y - F o s s e 3 

( P . d e C . ) 
„ C i n e m a M o d e r n e " 

c z w a r t e k 2 9 p a ź d z i e r n . 
o g o d z . 1 9 - e J 

W p r o g r a m i e : 
„ C Z A R C I Ż L E B " , 

P a w e ł l G a w e ł , A k t u a l n o -
ści z P o l s k i 

w 

Polacy i Francuzi z tych miej-
scowości i okolic proszeni są 

o liczne przybycie 

PARYŻ WCIĄŻ SIĘ MODERNIZUJE 

cery , g r y ś w i e t l i c o w e , p o g a -

d a n k i . . . D u ż o radośc i s p r a -

w i a ł y d z i e c i o m różne o k o l i c z -

nośc iowe uroczystośc i , p o d -

czas k t ó r y c h p o p i s y w a ł y s ię 

t a ń c a m i l u d o w y m i , d e k l a m a -

c j a m i i I n s c e n i z a c j a m i . 

D ł u g o d z i e c i b ę d ą p a m i ę -
tać t eż k o l o n i j n e św ię to s p o r -
t o w e . Z a w o d n i k ó w b y ł o b a r -
d z o d u ż o , g d y ż ca ła K o l o n i a 
b r a ł a u d z i a ł . B y ł y różne w y -
śc ig i : wyśc ig z t a l e r z a m i , z 
w a l i z k a m i , b i e g i d o . . . c u k i e r -
k ó w , j a k r ó w n i e ż mecze p i ł k i 
n o ż n e j , mecze s i a t k ó w k i , dwa 
o g n i e i t d . 

N a k o l o n i i t e j w y ś w i e t l a n e 

b y ł y t eż p o l s k i e f i l m y , k t ó r e 

b a r d z o się d z i e c i o m p o d o b a -

ł y . 

O d b y ł a się t eż w : y c i e c z k a 

d o C h a m b r o u s s e , g d z i e d z i e c i 

p o raz p ie rwszy j e c h a ł y „ t e -

l e f e r y k a m i " , czy l i gó rską k o -

l e j k ą l i n o w ą . 

W e s o ł o b y ł o na te ] k o l o n i i . 
A l e czas s p ę d z a n o n ie t y l k o 
na g r a c h , lecz t a k ż e na n a u -
ce. P o p r z e z p i ę k n e p i o s e n k i 
o raz c i e k a w e p o g a d a n k i d z i e 
c i z a p o z n a ł y się l e p i e j ze 
swym o j czys t ym J ę z y k i e m l 
K r a j e m . 

D z i ę k i d o b r e j o p i e c e c a -
ł e g o p e r s o n e l u , d z i e c i w r ó -
c i ł y z k o l o n i i z d r o w e i z a d o -
w o l o n e . I t e r a z s e r d e c z n i e 
d z i ę k u j ą R z ą d o w i P R L l P o l -
s k i e m u C z e r w o n e m u K r z y ż o -
w i za swe p i ę k n e w a k a c j e . 

B . A . z A i e s 

Podczas gdy ludzie nie mają czym ogrzewać swych mieszkań 
wciąż wzrastające zasoby węgla 
nie mogą się doczekać odbiorców 

B E Z R O B O C I E G R O Z I T E J Z I M Y G Ó R N I K O M 

• Z a p a s y w ę g l a n a g r o m a -
d z o n e g o o b e c n i e w e F r a n -
c j i s i ę g a j ą 5 , 6 m i l i o n ó w 
t o n . C y f r y t e w y r a ż a j ą n a d 
w y ż k ę p o n a d 2 m i l i o n y t o n 
z a p a s u n o r m a l n e g o , p o -
t r z e b n e g o d o r e g u l a r n e j 
a p r o w i z a c j i k r a j u . W o b e c 
t e j s y t u a c j i k o p a l n i e u p a ń -
s t w o w i o n e z w o l n i ł y j u ż z 
p r a c y w i e l u g ó r n i k ó w i j e -
ś l i n i c n i e z o s t a n i e p r z e d -
s i ę w z i ę t e d l a z a p o b i e ż e n i a 
t e m u s t a n o w i r z e c z y , j e s t 
p r a w i e ż e p e w n e , i ż b e z -
r o b o c i e g r o z i t e j z i m y g ó r 
n i k o m . 

S y t u a c j a n a p o z ó r w y -
d a w a ł a b y s i ę p a r a d o k s a l -
n a , g d y ż — j a k w i a d o m o 
— F r a n c j a b y ł a p r a w i e s t a 
l e z m u s z o n a i m p o r t o w a ć 

Grupa dzieci polskich, które spędziły w tym roku wakacje na Kolonii Letniej PCK w Lion-s.-Mer 

Dzidki wspólnej akcji komunistów i socjalistów 
pracownicy gminni w Rochefort-sur-Mer 

otrzymali zapłaty za dni strajku i podwyżkę płac 
Radny komunistyczny w ny Rochefort • sur - Mer, któ-

Rochefort - sur • Mer, Armand rym odtrącono t zarobku za 
Salle, przedłożył w imieniu dni strajku w sierpniu br., 
swej grupy propozycję, aby zwrócić to potrącenie. Propo-
wszystkim pracownikom gmi- zycję tę poparła również so-

Z kroniki wypadków 

Na placu Madeleine w Paryżu przeprowadzane sq wielkie roboty, celem umożliwienia tam po-
ttoju licmym samochodom. W ramach tych robót wyrywam są stare szyny tramwajowe, oraz 
drewniane kostki brukowe. Na zdjęciu: moment łych robót, (Fot. ADP) 

ŚMIERĆ R O B O T N I K A 
NA 6-ce W M A Z I N G A R B E 

Nowy wypadek śmiertelny 
wydarzył się w czwartek rano 
na szybie 6-ym grupy Bethune 
upaństwowionych kopalń w 
Mazingarbe. 

O godz. 9,45 na głębokości 
290 metrów w tajlii „Gerard" 
pomocnik górniczy, Leon Fry-
dlowski, lat 28, kawaler, zam. 
w Barlin, zajęty był ładowa-
niem materiału przy pomocy 
dźwigarki. W pewnej chwili 
przyciśnięty został przez tzw. 
„truck". Jego towarzysz pracy 
znajdujący się przed maszyną 
spostrzegł, że dźwigarka nie 
ciągnie normalnie. Wyciągnął 
on spod maszyny już tylko 
martwe, porwane ciało Fryd-
lowskiego. Śmierć nastąpiła 
natychmiast przez zmiażdże-
nie klatki piersiowej. 

Delegat górniczy prowadzi 
szczegółowe dochodzenie ce-
lem wyjaśnienia, kto ponosi 
odpowiedzialność za ten stra-
szny wypadek śmiertelny. 

...I NA 5-tce W BARLIN 
Brak bezpieczeństwa przy 

pracy panujący obecnie w ko-
palniach, stal się przyczyną 
śmierci już piątego górnika w 
ciągu tego roku na 5-tce w 
Barlin. 

Jest nim Bolesław Gaca, lat 
48, ojciec dwojga dzieci, zam. 
w Nouvelle Cite w Guesnain. 
W wyniku odniesionych ran 
w wypadku w dniu 5 b. ni. 
zmarł w szpitalu Hotel-Dieu 
w Douai, dokąd został odwie-
ziony. 

SKAZANIE K I E R O W C Y 
Trybunał w Grenoble skazał 

Guy Berger 'z Tenay (Isere) 
na 15 miesięcy więzienia i na 
50 tys. fr . g r z y w n y za to, iż 
nierozważnie prowadząc auto, 
zabił dwie kobiety a potem 
zbieg!. Ponadto sąd przyzna! po 
szkodowanym rodzinom: jednej 
— 1.720.000 fr., drugiej — 600 
tys. fr . 

R O W E R Z Y S T A 
POD A U T E M 

Henri Defay, lat 54, jadąc 
wieczorem w Arles na rowe-
rze bez oświetlenia, dosta! się 
pod kola auta, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

A R E S Z T O W A N I E 
D W Ó C H DEZERTERÓW 
Georges Spegagne, lat 21, i 

Marce Dilly, lat 19, żołnierze 
— dezerterzy z koszar Touss-
aint w Agen, po dokonaniu li-
cznych kradzieży (auto osobo-
we w Agen, kamionetka w Lo-
rient I inne w Dieppe) — zo-

stali aresztowani w Dieppe w 
momencie g d y usi łowal i zabić 
szofera taksówki. 

K O N F I S K A T A 
PAPIEROSÓW 

A M E R Y K A Ń S K I C H 
Donoszą z Marsyli i , że na dro 

dze między d w o m a m a ł y m i 
portami Carry-le-Rouet i Saus-
set skonf i skowano auto ciężaro 
we, na ładowane papierosami a-
merykańsk imi . 

Wie lk i sk!ad z tymi papie-
rosami odkryto również w po-
bliżu jednej z tych zatok. 

K U P O W A N I E K O T A 
W WORKU. . . 

Na skutek składanych w 
komisariacie skarg przez mie-
szkańców w departamencie 
S. et O., S. et M., Aisne i Sar-
the polic ja zajęła się poszuki-
w a n i e m pewnego osobnika, któ-
ry chodząc od domu do domu 
i przedstawiając się za reprezen 
tanta stowarzyszenia niewido-
m y c h , inkasował z góry pie-
niądze za mydlą toaletowe, któ-
r y c h n igdy nie dostarcza!. 

cjalistyczna grupa radnych. 
W wyniku długiej dyskusji 

na posiedzeniu rady gminnej 
propozycja ta przyjęta została 
większością głosów. Ponadto, 
również na propozycję komu-
nistów, przyznano pracowni-
kom gminnym podwyżkę plac 
o 9 franków na godzinę. 

w ę g i e l . G ł ó w n y p o w ó d o -
b e c n e j n a d w y ż k i t k w i n i e -
w ą t p l i w i e w c i ą g ł y m 
z m n i e j s z a n i u s i ę s i ł y n a -
b y w c z e j m a s p r a c u j ą c y c h , 
c o p o c i ą g a z a s o b ą o b n i ż e -
n i e k o n s u m p c j i , k t ó r a o d b i 
j a s i ę z k o l e i n a c a ł e j a k -
t y w n o ś c i g o s p o d a r k i n a -
r o d o w e j . 

W t e n s p o s ó b w i ę c k o -
l e j e p a ń s t w o w e ( S N C F ) i 
„ E l e c t r i c i t e d e F r a n c e " 
o d p o c z ą t l u i t e g o r o k u z r e -
d u k o w a ł y r a z e m s w o j e z a -
p o t r z e b o w a n i e n a w ę g i e l o 
1 , 4 m i l i o n a t o n . W t y m s a 
m y m c z a s i e p r z e m y s ł z u -
ż y ł 3 , 8 m i l i o n ó w t o n w ę -
g l a m n i e j , a n i ż e l i w r o k u 
u b i e g ł y m . Z u ż y c i e w ę g l a 
n a p o t r z e b y d o m o w e r ó w -
n i e ż s p a d ł o g w a ł t o w n i e , p o 
n i e w a ż z n a c z n a c z ę ś ć l u -
d z i n i e m a m o ż n o ś c i o g r z e 
w a n i a s w y c h m i e s z k a ń . 

W e d ł u g g o s p o d a r c z y c h 

k ó ł r z ą d o w y c h j e d y n y m 
w y j ś c i e m z t e j S y t u a c j i 
b y ł b y — e k s p o r t . A l e t a -
k i e r o z w i ą z a n i e — p o z b a -
w i a j ą c e F r a n c u z ó w w ę g l a , 
k t ó r e g o w g r u n c i e r z e c z y 
p o t r z e b u j ą — j e s t s k ą d i -
n ą d n i e m o l i w e z p o w o d u 
i s t n i e n i a , t . z w , „ w s p ó l n o -
t y w ę g l a i s t a l i " . T r z e b a 
b y ł o b y p r z y t y ï n s p r z e d a -
w a ć w ę g i e l z a g r a n i c y ze 
s t r a t ą , a p o w s t a j ą c y s t ą d 
d e f i c y t m u s i e l i b y p o k r y -
w a ć k r a j o w i k o n s u m e n c i . 

P r a w d z i w e — j a k t w i e r 
d z ą F r a n c u z i — r o z w i ą z a -
n i e t e g o p r o b l e m u m o ż e 
n a s t ą p i ć t y l k o p r z ê z z a s t o ~ 
s o w a n i e n i e z a l e ż n e j p o l i t y -
k i n a r o d o w e j . U m o ż l i w i e -
n i e k a ż d e m u o b y w a t e l o w i 
o d p o w i e d n i c h ś r o d k ó w e -
g z y s t e n c j i p r z y w r ó c i ł o b y 
a k t y w n o ś ć g o s p o d a r c e n a -
r o d o w e j p r z e z n a t y c h m i a s -
t o w y w z r o s t k o n s u m p c j i . 

cnropi nie rezygnują 
z dalszej akcji 

o poprawę swego bytu 
Pomimo, że Zgromadzenie 

Narodowe zakończyło debaty 
na temat polityki rolnej, prob-
lem ten nie jest bynajmniej u-
regulowany. Chłopi, którzy w 
ostatnim czasie podjęli energi-
czną kampanię przeciw krzyw-
dzącej ich polityce rządowej, 
nie zadowalniają się dzisiaj 
przyrzeczeniami ze strony rzą-
du i pragną ,aby problem zo-
stał rozstrzygnięty w myśl ich 
słusznych postulatów. 

Federacja Krajowa Rolni-
ków odroczyła — co prawda 
— do 5 listopada podjęcie od-
powiednich nowych decyzji. 
Jednakże chłopi w licznych o-
kręgach nie czekając do tej da-
ty, już teraz podejmują dalsze 
lokalne akcje. 

— W okręgu Rostrenen (Co-
tes-du-Nord) merowie i przed-
stawiciele syndykatów rolni-
ków wezwali chłopów do na-
tychmiastowego powstrzyma-
nia dostaw bydła na ubój i pro-
duktów rolnych. 

— W Montendre (Charente-
Maritime) Unia Kantonalna 
Syndykatów Rolników wydała 

specjalny komunikat, w któ-
rym wyraża swe oburzenie wo-
bec chwiejnego stanowiska 
Krajowe] Federacji Rolników. 

— W Montelimar (Drome) 
odbyła się w ub. sobotę wielka 
rewindykacyjna manifestacja 
chłopów, przybyłych z całej 
okolicy. 

— W Roquefort (Landes) 
chłopi manifestowali w ub. pią-
tek, domagając się zmiany po-
lityki rządowe] wobec proble-
mu rolnego. 

— W Pontvallain (Sarthe) 
odbyła się podobna manifesta-
cj w ub. niedzielę. Wzięli w 
niej udział oprócz samych rol-
ników również liczni robotnicy 
rolni, oraz kilku posłów z de-
partamentu. 

W piątek ub. tygodnia odbył 
się w Thionville (Moselle) wiel-
ki wiec robotników zatrudnionych 
w stalowni w Longvy. Na wiecu 
tym metalowcy jednogłośnie pos-
tanowili nadal prowadzić akcję, 
aby zmusić dyrekcję do ponow-
nego przyjęcia do pracy pracow-
nika De Mateis, zredukowanego 
w ubiegłym tygodniu. 

Miły upominek dla polskich dzieci 

Na uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego w Houdain (P. de C.) nauczycielka z Bruay-en-Ar-
tois rozdała dzieciom cukierki, co oczywiście sprawiło dziatwie wiele radości. Na zdjęciu: mo-

ment rozdziału słodyczy. 

W S K A Z Ó W K I P R A W N E 
P e n s j e w d o w i e p o g ó r n i k a c h 

Wdowy po górnikach, którzy 
przepracowali w kopalniach co 
najmniej 15 lat, mają prawo do 
pensji wdowiej bez względu na ich 
wiek I na ich zdolność do pracy. 
Pensja ta wynoai połowę pensji 
starości, którąby zmarły górnik 
otrzymał po ukończeniu 55 roku 
życia. Obecnie, po podwyżce rent 
z listopada 1952 roku, pensja wdo-
wia po 15 latach pracy górnika 
wynosi 38.400 fr. rocznie. Za każ-
dy dalszy rok pracy męża w ko-
palni wdowa otrzyma o 2.561 fr. 
rocznie więcej, z tym, że po 30 la-
tach pracy renta wdowia wyniesie 
76.800 fr. 

Wdowom po górnikach, którzy 
pobierali pensję inwalidzką ogól-
ną lub pensję inwalidzką zawodo-
wą z tytułu mniej niż 15 lat pra-
cy, lub po górniku, który przepra-
cował co najmniej 3 lata, ale 
mniej od 15 lat i zmarł w czasie 
aktywnej pracy w kopalni, przy-
sługuje obecnie renta w wyso-

.kości franków 5.520, po 3 la-
tach pracy, z tym, że za każdy 
dalszy rok pracy męża w kopalni 
otrzymuje ona o 1.740 fr. więcej 
i z tym, że po 14 latach pracy 
zmarłego w kopalni pensja wdo-
wia wyniesie fr. 24.360 fr. rocz-
nie. 

D o d a t e k n a k a ż d e d z i e c k o 
Natomiast wdowie po góralku, 

który nie przepracował w kopal-
ni co najmniej lat 15, lub który 
nie pobierał ani renty starości ani 
inwalidzkiej i nie zmarł w czasie 
aktywnej pracy, nie przysługuje 
w ogóle pensja wdowia. Ustawa 
przyznaje takim wdowom zasiłek 
w wysokości, ustalanej każdego ro-
ku stosownie do funduszów, które 
są do dyspozycji Caisse Autono-
me, 

Do pensji wdowiej dochodzi 
dodatek na każde dziecko do je-
go 16-go roku życia, jeżeli nie 
przysługuje mu prawo do renty 
sierocej lub do „allocation fami-
liale" z tibezpieczalni Społecznej. 

Pensja wdowia przysługuje wdo-
wom, które nie były rozwiedzione 
albo też rozwiedzionym w wypad-
ku, jeżeli rozwód był orzeczony na 
jej wyłączną korzyść (jedynie z 
winy męża) pod warunkiem, że 
małżeństwo zostało zawarte co 
najmniej trzy lata przed datą, od 
której należała się renta (a więc 
3 lata przed skonstatowaniem cho-
roby, wypadku lub śmierci i kie-
dy górnik zaprzestał z powyższych 
powodów opłacać składki ubezpie-
czeniowe). W wypadku jednak, w 
chwili, gdy mąż z powyższych po-
wodów przerwał pracę, a małżeń-
stwo miało dziecko lub żona ocze-
kiwała dziecka, do otrzymania pen 
sji wdowiej nie wymagany jest ja-
kikolwiek termin. 

Jeżeli wdowa otrzymuje pensję 
na skutek wypadku przy pracy jej 
męża lub na skutek inwalidztwa 
lub jeżeli mąż jej zmarł podczas 
aktywnej pracy w kopalni — wy-
starczy dla otrzymania pensji 
wdowiej, jeżeli małżeństwo zosta-
ło zawarte przed zaprzestaniem 
pracy w kopalni. 

W r a z i e p o n o w n e g o 

z a m ą ż p ó j ś c i a 
W razie ponownego zamążpój-

ścia wyplata pensji wdowiej ule-
ga zawieszeniu. W tym wypadku o-
trzyma ona odprawę, równającą 
się trzechletniej pensji. Jednakże, 
gdy owdowieje ona po raz wtóry 
lub jeżeli je j powtórne małżeństwo 
zostanie rozwiązane przez rozwód, 
otrzyma ona z powrotem pensję 
wdowią,, którą otrzymywała po 
poprzednim mężu. Jeżeli rozwiąza-
nie małżeństwa ma miejsce przed 
upływem trzech lat od chwili je-
go zawarcia, wznowienie wdowiej 
pensji nastąpi po upłynięciu tego 
terminu. 

Wszystkie renty wdowie są pod-
wyższone o 0,60 proc. za każdy 
rok pracy górnika pod ziemią. 

Poza pensją wdowią wdowa ma 
prawo do jednorazowego zasiłku 
pośmiertnego, obecnie w wysokoś-
ci fr. 45.980 oraz do dodatku 6.400 
fr . ca każde dziecko do jego 16-go 

roku życia, jeżeli mąż je j był w 
trakcie ubiegania się o pensję, al-
bo pobierał pensję na starość za 
co najmniej 15 lat pracy w ko-
palni, względnie przysługiwała 
mu pensja inwalidzka ogólna lub 
zawodowa. 

W wypadku, gdy zmarły górnik 
nie pozostawia żony, zasiłek ten 
przypada dzieciom wzgl. wnukom, 
a w braku takowym — rodzicom 
lub dziadkom. 

Wdowy pobierające pensje po 
górnikach za wyjątkiem wdów, któ 
rych mężowie zmarli nie będąc 
już w służbie aktywnej w kopalni, 
korzystają ze świadczeń w natu-
rze z ubezpieczalni społecznej, je-
żeli z tytułu własnej pracy nie ko-
rzystają już z tych świadczeń. 

P e n s j e s i e r o c e 
Sierotom (dzieciom małżeńskim 

pozamałżeńskim, adoptowanym 
łub przygarniętym), przysługuje 
miesięczna pensja do ich 16-go ro 
ku życia, obecnie w wysokości 6 
tys. 400 fr. a jeżeli dziecko takie 
pozostaje, w chwili śmierci ojca, 
okrągłą sierotą — 12.800 fr. mie-
sięcznie. Pensja ta przysługuje je-
dynie sierotom po górnikach, któ-
rzy pobierali pensję inwalidzką 
lub pensję starości za co najmniej 
15 lat pracy w kopalni. Pensję tę 
otrzymuje wdowa, względnie opie-
kun dziecka lub osoba, która dziec 
ko wychowuje. 
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5 TYSIĘCY P Ą C Z K Ó W 
1 PALTO DLA ŻOH Y 

( K O R E S P O N D E N C / A Z P O L S K I ) 

PR Z Y P U Ś Ć M Y , D r o d z y C z y t e l n i c y , że k toś z W a s przy je -
c h a ł d o W a r s z a w y 1 zna laz ł się n a P l a c u Z w y c i ę s t w a . W 
p ie rwsze j chwi l i , s łysząc ś p i e w czy m u z y k ę n a d a w a n ą 

przez m e g a f o n y , i w i d z ą c z d ą ż a j ą c e n a p l a c t ł u m y ludzi — 
— n a j p r a w d o p o d o b n i e j p o m y ś l a ł b y , że t u t a j n a p e w n o o d b y -
w a się j a k a ś z a b a w a a lbo p r z e d s t a w i e n i e . 

T y m c z a s e m . . . 

Zresztą s k i e r u j e m y się r a -
z e m ze w s z y s t k i m i n a m i e j s c e , 
s k ą d p ł y n i e w te j c h w i l i sko -
c z n a p i o s e n k a , ś p i e w a n a przez 
zespó ł „ M a z o w s z e " . 

O d r a z u w i d z i m y , że w i d o -
w i s k o t e a t r a l n e n i e Jest t u c e -
l e m s a m y m w sob ie , c h o c i a ż 
n a d u ż y m p o d i u m w y s t ę p u j ą 
a r tyś c i T e a t r u S a t y r y k ó w . 
P r z e d e w s z y s t k i m ta z a i m p r o -
w i z o w a n a s c e n a g in ie p o ś r ó d 
g ę s t o z a b u d o w a n e g o p l a c u . 
Z a b u d o w a n e g o n o w y m i , este-
t y c z n i e s k o m p o n o w a n y m i s to -
i s k a m i , m n i e j s z y m i 1 w iększy -
m i k i o s k a m i . R ó ż n e , z n a n e 
j u ż d o b r z e w k r a j u , s y m b o l e 
p r z e d s i ę b i o r s t w h a n d l u u s p o -
ł e c z n i o n e g o , o k r e ś l a j ą c h a r a -
kter t e g o k i e r m a s z u . B o t o 

j e s t w ł a ś n i e wie lk i j e s i e n n o -
z i m o w y k i e r m a s z warszawsk i . 

B y ł o n dużą i p o ż y t e c z n a a -
t rakc ją d l a m i e s z k a ń c ó w . S t o -
l i cy , k t ó rzy j u ż p i e r w s z e g o 
d n i a zakupi l i ty le rzeczy , że 
o b r ó t n a k i e r m a s z u w y n o s i ł 
4 m i l i o n y z ł o t y c h . T y l k o w 
t y m j e d n y m d n i u d o k o n a n o 
100 tys ięcy t r a n s a k c j i . W 
chwi l i g d y p i s z e m y ten r e p o r -
taż k i e r m a s z j e szcze t r w a , a 
f r e k w e n c j a w c a l e się n i e 
z m n i e j s z a , lecz p r z e c i w n i e — 
wzras ta . T o w a r ó w j e s t p e ł n o , 
a p o p y t n a n i e n ie u s t a j e . 

B o też k u p i ć tu m o ż n a n a -
p r a w d ę c z e g o „ d u s z a z a p r a g -
n i e " . I u b r a n i a 1 a r t y k u ł y d o -
m o w e g o uży tku , 1 r o w e r y , za -
b a w k i , k u p o n y m a t e r i a ł ó w 
w e ł n i a n y c h , p e r f u m y , b u t y , t o -
rebki d a m s k i e z p o l s k i e g o n y -

basy i o k o ł o 1.500 k a n a p e k . W 
j e d n ą ty lko n iedz ie lę sprzeda -
n o 5 tys ięcy p ą c z k ó w . K i e r -
m a s z „ z j a d a " p o n a d 2.000 c i a -
stek i c o n a j m n i e j pó ł t o n y 
b a b e k , keksów, t o r c i k ó w i 
„ m a k a r o n i k ó w " d z i e n n i e ) . 

N a p r a w d ę trzeba t r o c h ę w y -
p o c z ą ć , jeś l i c h c e m y d a l e j 
z w i e d z a ć to p r a w d z i w e m i a s t e -
c z k o k i e r m a s z o w e n a P l a c u 
Z w y c i ę s t w a . P o d c z a s te j przer 
w y m o ż e m y p o n a d t o pos łu -
c h a ć k o n c e r t u so l i s tów, k tó rzy 
n a es tradz ie w y s t ę p u j ą każ -
d e g o d n i a , lub o b e j r z e ć f i l m , 
w y ś w i e t l o n y n a s p e c j a l n i e za -
i n s t a l o w a n y m ekran ie . 

W y p o c z ę l i ś c i e , w i ę c i d z i e m y 
da le j . S p o t y k a m się z ż o n ą . I 
n i c d z i w n e g o . O d b y w a się w 
te j c h w i l i p i ę k n a rewia m o d y . 
W rewii te j b ierze udz ia ł M i e j -
ski H a n d e l D e t a l i c z n y ( M H D ) , 
C e n t r a l n y D o m T o w a r o w y ( C 
D T ) i C e n t r a l n y D o m D z i e c -
ka. W ł a ś n i e te i n s t y t u c j e prze -
d s t a w i a j ą n a m b o g a t y ' w y -
b ó r odz ieży , g a r n i t u r y męsk ie , 

n e ar tyku ły d o k o n s u m e n t a , 
d a ć m u j a k n a j p e ł n i e j s z y w y -
bór , m o ż n o ś ć p o r ó w n a n i a 1 o -
c e n y . T u t a j k l i ent m o ż e z a i n -
t e r e s o w a ć się w duże j m i e r z e 
p o z i o m e m po l sk ie j p r o d u k c j i , 
t u t a j p r o d u c e n c i m o g ą z d o -
b y ć op in ie , p o m a g a j ą c e i m w 
u lepszan iu t y c h czy i n n y c h 
a r t y k u ł ó w c o d z i e n n e g o użytku . 
T a p o ż y t e c z n a k o n f r o n t a c j a 
o d b i o r c y z p r o d u c e n t e m d a 
n i e w ą t p l i w i e d o b r e rezu l ta ty i 
p o m o ż e u s u n ą ć i s t n i e j ą c e j e -
szcze b rak i w te j c z y i n n e j 
dz iedz in ie w y t w ó r c z o ś c i ob l i -
c z o n e j n a m a s o w ą sprzedaż . 
A przec ie o t o w ł a ś n i e c h o -
dz i ł o i n i c j a t o r o m te j i m p r e z y . 

K i e r m a s z warszawsk i , tak 
j a k w k r ó t c e p o d o b n i e urzą -
d z o n e k i e r m a s z e w i n n y c h 
m i a s t a c h k r a j u , by ł j e d n y m z 
l i c z n y c h p r z e j a w ó w troski 
w ł a d z y l u d o w e j o c z ł o w i e k a 
p r a c y , o j e g o z a o p a t r z e n i e w 
a r t y k u ł y c o r a z lepsze, ł a d n i e j -
sze 1 tańsze . 

Jerzy K u l e s z a 

SENS DEKLARACJI 
EPISKOPATU 

K ATOLICKI dziennik „Słowo Powszechne" zamieUił ar-
tykuł ks. infułata Jana Pislîorza, wikariusza generalne-
go archidiecezji wrocławskiej pt. „Sens deklaracji 

Episkopatu". W artykule tym czytamy m. In.: 
„ W niedzielę 4 październi- ny dla nasze] Ojczyzny. Dla-

Ten sweterek jest i w dębrym gatunku 
patrzeć. 

i nie drogi. Proszę po-

ka we wszystkich naszych ko-
ściołach odczytana została z 
ambon Deklaracja Episkopatu 
Polskiego. W kaziennych na-
wach monumentalnych świą-
tyń i w miejskich kościółkach, 
jak ojczyzna nasza długa i 
szeroka, rozbrzmiewały słowa 
biskupów polskich mówiące 
o tym, że 

„Episkopat Polski, zebra-
ny w Warszawie w dniu 28 
września br., po wszechstron-
nym rozważeniu wytworzonej 
sytuacji, doszedł do wniosku, 
że należy ustalić pewne wyty-
czne dla dalszych stosunków 
między Państwem i Kościo-
łem. 

W'tym też celu Episkopat o-
głosił deklarację, która wraz 
z oświadczeniem Rządu o 
normalizacji stosunków na tle 
porozumienia, ma na celu po-
kój wewnętrzny, tak koniecz-

ó w h a n h u Î 

Zdjęcie przedstawia fragment kiermaszu. Przy stoiskach tłoczą się liczni klienci. 

Z A T O P I O N A PRZEZ 

K A P I T A L I S T Ó W 

KOPALNIA R U D Y Z N Ó W 

T Ę T N I Ż Y C I E M 

Coraz bliższy jest dzień w któ-
rym uruchomiona zostanie kopal-
nia rud w rejonie olkusko • chrza 
nowskim, zatopiona 1 skazana na 
zagładę przez kapitalistów. 

Przez wiele lat chodnikami, po-
chylniami 1 w szybach kopalni 
płynęła woda. Zatopili kopalnię za 
graniczni kapitaliści, t łumacząc 
swą decyzję rzekomym brakiem 
złóż 1 zasobów w pokładach. Set-
ki górników skazanych zostało 
wtedy na bezrobocie 1 nędzę. 

Dziś, dzięki troskliwej opiece 
władzy ludowej, kopalnia znów 
tętni życiem. Zainstalowano sta-
c je elektryczne, ułożono kilkaset 
metrów rurociągów ziemnych oraz 
spuszczono do kopalni 4 olbrzy-
mie pompy. Przez 120 dni wy-
pompowano z kopalni 9 milionów 
meirów sześciennych wody. 

Obecnie trwają roboty, nad od-
daniem do eksploatacji pierwszych 
nrobisk, całkowicie przebudowa-
nych 1 uzbrojonych. Jednocześnie 
prowadzone są prace poszukiwaw-
cze nowych złóż. 

1 4 t y s . IZB 

M I E S Z K A L N Y C H 

O T R Z Y M A J Ą W b.r. 

ROBOTNICY ROLNI 

P.G.R. 

Wyrazem wielkiej troski pańs-
twa polskiego o poprawę warun-
ków bytowych robotników rolnych 
i. ich rodzin jest przede wszystkim 
systematyczny rozwój budownic-
twa mieszkaniowego w PGR-ach, 
(Państwowa Gosp. Rolna) . 

Zrealizowany już blisko w 3/4 
tegoroczny plan budownictwa 
mieszkaniowego w PGR-ach prze-
widuje wybudowanie dla robotni-
ków stałych przeszło 14 tys. izb 
mieszkalnych, t j . o 86 proc. wię-
cej niż w roku ub. Niezależnie 
od tego na szeroką skalę przepro-
wadza się remonty mieszkań ro-
botniczych, którymi w tym roku 
objęto dalszych 15 tys. izb. Po-
nadto wznosi się wiele nowych 
budynków, w których będzie mo-
gło zamieszkać 12 tys. robotników 
sezonowych. 

Do września br. w PGR-ach od-
dano już do użytku stałym robot-
nikom rolnym przeszło 8 tys. izb 
mieszkalnych oraz ponad 6.100 izb 
robotnikom sezonowym. 

ł o n u , m e b l e , p o r c e l a n ę , f a j a n -
se, m a s z y n y d o szyc ia po l sk i e j 
p r o d u k c j i , f u t r a , kalosze , p ier -
śc ionki . . . 

N o , a l e d o ś ć w y l i c z a n i a , zre -
sztą n i e p e ł n e g o , t o w a r ó w 
s p r z e d a w a n y c h n a r a t y i za 
g o t ó w k ę . W s t ą p i m y r a c z e j n a 
b igos ik z m a ł y m p i w k i e m 
p r z y g o t o w a n y c h w k i o s k a c h 
przez p i e r w s z o r z ę d n e r e s t a u -
r a c j e „ P o l o n i a " i „ S t o l i c a " . 
( C o d z i e n n i e s p r z e d a j e się n a 
k i e r m a s z u p o n a d 2.500 p o r c j i 
b igosu , 2.600 p o r c j i b ia łe j k ie ł -

d a m s k i e k o s t i u m y , pa l ta , płar-
szcze. A p i ę k n e pe l i sy i f u r t a 
p r z e d s t a w i a n a m P a ń s t w o w e 
P r z e d s i ę b i o r s t w o K u ś n i e r s k o -
K r a w i e c k i e . Jest też 1 p o k a z 
suk ien . R o z u m i e c i e z a p e w n e , 
że z t y c h 100 m o d e l i , k tóre 
n a m p o k a z a n o , p e w n e rzeczy 
p r z y p a d ł y m o j e j ż o n i e d o gu -
stu. 

A teraz parę s ł ów o p e w -
n y c h c e c h a c h , c h a r a k t e r y s t y -
c z n y c h d l a t e g o w a r s z a w s k i e g o 
k i e rmaszu . Przede w s z y s t k i m 
p r a g n i e o n zb l i żyć r ó ż n o r o d -

Rolnictwo i hodowla w Polsce 
cieszy sję 

szczególną uwagą uczonych 
W Polsce istnieje 11 rol-

niczych instytutów nauko-
wych oraz ok. 70 doskonale 
wyposażonych zakładów doś-
wiadczalnych, kierowanych 

przez Centralny Instytut Rol-
niczy. Placówki te, wiążąc co-
raz bardziej swoje prace z 
potrzebami praktyki rolni-
czej, oddały już wiele usług 
rolnictwu. 

Szczególnie cenne usługi 
oddał praktyce rolnicze] in-
stytut Zootechniki, mieszczą-
cy się w Krakowie. W ciągu 
ostatnich lat zespół naukow-
ców, pracujących pod kierow-
nictwem członka rzeczywiste-
go Polskiej Akademii Nauk, 
znanego biologa, prof. T. 
Marchlewskiego i prof. Czaji 
wyprowadził nową, wydajną 
polską rasę owiec oraz nową 
rasę trzody chlewne]. 

Nowe rasy zwierząt hodow-
lanych przekazane zostały ]uż 
do szerszej hodowli w pań-
stwowych gospodarstwach rol-
nych i niektórych spółdziel-
niach produkcyjnych. Jak wy-
nika z opinii hodowców-prak-
tyków, zwierzęta nowych ras 
o wiele przewyższają wartoś-
cią zwierzęta ras dotychczas 
hodowanych. 

W licznych zakładach zo-

otechniki doświadczalnej pro 
wadzi się dalsze prace, zmie-
rzające do ulepszenia ras 
zwierząt hodowlanych. Po-
nadto w zakładach tych pro-
wadzi się intensywne bada-
nia nad nowymi metodami 
hodowlanymi, które przyczy-
niają się do uzyskania lep-
szej wydajności hodowlanych 
zwierząt. Ogromną pomocą w 
tych pracach są doświadcze-
nia zootechniki radzieckiej. 
W licznych przypadkach sta-
nowią one podstawę pracy 
polskich hodowców. 

Bułgarska sztuka ludowa 
Zorganizowana ostatnio 

w salach warszawskiej 
„ Z a c h ę t y " wystawa buł -
garskiej sztuki ludowej by 
ła przede wszystkim prze-
glądem niezwykłej rozma-
itości i bogactwa s tro jów 
ludowych, odznaczających 
się śmiałym i oryginalnym 
zestawieniem ko lorów i 
dużym odczuciem artyzmu 

Większość ubiorów, mi 
m o że uszyte są z prostych 
samodziałów tkanych i bar 

wionych w domu, z p o w o -
du bogatego pokrycia w y -
pukłym ko lorowym wyszy-
ciem robi wrażenie czegoś 
niezwykle odświętnego i 
strojnego. Bułgarskie k o -
biety nie żałują bowiem 
pracy przy ozdabianiu o -
dzieży i wnętrz swoich d o -
m ó w : stroiki na głowę, dłu 
gie, zwisające z tyłu wstą -
żki, poduszki, makatki — 
wszystko jest pokryte k o -
lorowym haftem. 

Obok w z o r ó w wspólnych 
wszystkim słowiańskim na 
rodom widzimy m.in. wpły 

w y sztuki orientalnej, k tó -
ra wycisnęła swoje piętno 
na bułgarskiej sztuce ludo 
w e j podczas pięćsetletniej 
tureckiej niewoli . Bułgar-
ski artysta ludowy potra -
fił jednak przyjąć te obce' 
wzoty odpowiednio , t w o -
rząc z nich coś bardziej' 
swoistego i niezwykłego. 

Trudno jest w kilku zda 
niach opowiedzieć o wszy -
stkich eksponatach zgroma 
dzonych na tej wystawie. 
O bajecznie ko lorowych 
dywanikach, imitujących 
futro, koronkach mister-
nych jak stara biżuteria, 
o wyrobach ze srebra, m e -
talu, drzewa i gliny, o swo 
istej c iekawej architektu-
rze i o urządzeniu wnętrz 
mieszkalnych. Jest to istna 
kopalnia oryginalnych p o -
mysłów i wspaniałych ze -
stawień kolorystycznych. 
Nic więc dziwnego, że 
współczesny bułgarski prze 
mysł artystyczny korzysta 
szeroko ze skarbnicy r o -
dzimej s z t u k i ludowej , 
przenosząc te wzory do wy 
robów przemysłowych, na 
tkaniny, serwety, podusz-
ki, ceramikę oraz do wzor 
nictwa odzieżowego. 

Szczególnie pięknie po -
myślany był model czarnej 
sukni ozdobionej szerokim 
pasem biało - srebrnego 
haftu ludowego, podkreś-
lonego u dołu c iemnoama-

rantowym pasem. Na spe-
cjalną uwagę zasługuje 
również pomysłowe i este-
tyczne rozmieszczenie eks-
ponatów na wystawie. 

M . S z . 

N O W Y PRODUKT 

DLA R O L N I C T W A 
Zakładg Chemiczne „Rokita", 

na Dolnym Śląsku rozpoczną 
wkrótce produkcję cennych arty-
kułów chwastobójczych i owado-
bójczych dla rolnictwa. 

W br. przeprowadzono na po-
lach doświadczalnych próby za-
stosowania chwastobójczego pre-
paratu, którg odznacza 'się tym, 
że niszczy chwasty, nie narusza-
jąc zbóż. W oparciu o dobre wy-
niki, jakie dały te próby, zało-
ga „Rokity" przystąpi do pro-
dukcji nowego środka na szeroką 
skałę. 

Już w br. ma być ukończona 
dokumentacja budowy nowego, 
działu produkcji. W przyszłym 
roku Zakładg „Rokita" mają roz-
począć także produkcję nowego 
środka owadobójczego zw. „Ga-
meksanu". 

W Y M I A N Y K U L T U R A L N E 

M I Ę D Z Y P.R.L. i N.R.D. 

W r a m a c h w y m i a n y kul tu -
r a l n e j m i ę d z y Po l ską R e p u b l i -
ką L u d o w ą i N iemiecką R e p u -
bliką D e m o k r a t y c z n ą w y j e c h a ł 
d o N R D d y r e k t o r po l sk i ego 
P a ń s t w o w e g o M u z e u m A r c h e o -
l o g i c z n e g o — Z d z i s ł a w R a j e w -
ski. 

W 'czasie s w e g o p o b y t u w 
N R D dyr . R a j e w s k i z a p o z n a 
się z w y n i k a m i b a d a ń a r c h e o -
l o g ó w n i e m i e c k i c h . 

x x x 
N a zaproszen ie n i e m i e c k i e j 

A k a d e m i i R o l n i c z e j w Ber l in ie , 
u d a ł a się w t y c h d n i a c h d o 
N R D d e l e g a c j a Po l sk ie j A k a -
d e m i i N a u k . 

N a u k o w c y po l s cy w e z m ą u -
dzia ł w uroczys te j a k a d e m i i i 
sesj i n a u k o w e j , o r g a n i z o w a n e j 
przez n i emiecką A k a d e m i ę 
R o l n i c z ą z o k a z j i o b c h o d u d r u -
gie j r o c z n i c y j e j powstan ia . 

Uczniowie Studium Technicznego zaopatrzyli tię na kiermaszu w 
komplety pierwszorzędnych cyrkli. Widać po ich minach, że są 

bardzo z nich zadowoleni. 

Przebieg tegorocznej kampanii 
cukrowniczej w Polsce 

Tegoroczna kampania cukrow-
nicza w Polsce trwa w całej peł-
ni, przynosząc poważne osiągnię-
cia. Produkcję rozpoczęły już wszy 
stkie cukrownie w Polsce. Od 
chwili rozpoczęcia kampanii wy-
produkowano już ponad 100 tys. 
ton cukru. 

Szczególne sukcesy osiągnęły cu 
krownie „Klemensów", „Lubna" i 
wiele innych, które systematycz-
nie wykonują dobre plany prze-
robu i w których produkcja cuk-

Bibliotekarze polscy 
W Z . Si R . R . 

W tych d n i a c h wróc i ła d o 
Po lsk i ze Z w i ą z k u Radz i e ck i e -
g o g r u p a b ib l i o tekarzy po l -
skich . W czasie d w u t y g o d n i o -
w e g o p o b y t u w Z S R R bib l io -
tekarze po l s cy zapozna l i się z 
siecią t a m t e j s z y c h b ib l io tek 
p u b l i c z n y c h , z w i ą z k o w y c h i u -
n iwery teck i ch . 

Przy jęc ie , z j a k i m spotkal i 
się w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m , by-
ło n iezwykle serdeczne. Bibl io -
tekarze radz ieccy dzielili się z 
n i m i swymi d o ś w i a d c z e n i a m i . 

N a j n o w s z e d o ś w i a d c z e n i a i 
u d o s k o n a l e n i a p r z o d u j ą c e g o 
b ib l i o tekars twa radz ieck iego 
zos taną przenies ione do b ib l io -
tek po l sk i ch . 

ru przewyższa zaplanowane wskaż 
niki. 

Wśród cukrowni Lubelszczyzny, 
które od pierwszych dni kampanii 
pomyślnie wykonują swe zadania, 
na czoło wysuwa się załoga cuk-
rowni „Klemensów" w pow. Za-
mość. Produkuje ona dziennie o 
około 30 ton cukru więcej niż pod 
czas poprzedniej kampanii. 

W pierwszym okresie kampanii 
bardzo dore wyniki uzyskała roz-
budowana w br. i wyposażona w 
wiele maszynowych urządzeń cu-
krownia „Lubna". Dzięki dobrej 
organizacji pracy dziennie zada-
nia w tej cukrowni przekraczane 
są średnio o 24 proc. 

tego też duchowieństwo Jak 
wierni powinni się kierować 
wytycznymi Episkopatu pols-
kiego. Episkopat wzywa wier-
nych do modłów w intencji 
Kościoła,Jego hierarchii i Pol-
skiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej. 

Księża biskupi polscy, w 
imię dobra Kościoła powsze-
chnego i narodu polskiego 
oświadczyli, że potępiają two-
rzenie i działanie ośrodków 
dywersyjnych przeciw państwu 
ludowemu, że odgradzają się 
od atmosfery sprzyjające] ta-
kie] działalności, że przeciw-
stawiają się wiązaniu religii i 
Kościoła z egoistycznymi cela-
mi politycznymi wrogich Pol-
sce kół zagranicznych. Jedno-
cześnie biskupi polscy, stając 
na gruncie porozumienia, w 
sposób niedwuznaczny i jasny 
określili stanowisko Episkopa-
tu wobec prowokacyjnych wy-
zwań neohitlerowskich rewi-
zjonistów, którzy drapując się 
w togi „obrońców chrześci-
jaństwa" czynią gorączkowe • 
przygotowania do ponownego 
nawiedzenia ogniem i mie- ' 
czem naszej tyle razy krzyżo-
wanej ojczyzny". 

„Czekaliśmy na takie oś-
wiadczenie. Czekaliśmy na 
to. że wobec groźby neohit-
lerowskle] agresji, księża bi-
skupi nasi zajmą stanowisko, 
które będzie stanowiskiem' 
całego katolicyzmu polskie-;'"; 
go. 

Dobro Kościoła I dobro 
narodu łączą się z sobą bar-
dzo ściśle. Zastanówmy się 
choćby przez chwilę nad 
sprawą tak Istotną dla nas : 
nad koniecznością utworzenia 
stałej administracji kościele 
nej na Ziemiach Zachodnich." 

Wymaga tego dobro na-
rodu, bo najwyższa już pora 
znieść stan tymczasowości i 
tym samym raz jeszcze po- ; 
twierdzić nasze historycznie 
udokumentowane prawa dab 
prastarych ziem polskich*: 
zwróconych Macierzy po tylu- ' 
wiekowej rozłące". 

„Deklaracja z 28 września 
niewątpliwie powinna przy-
czynić się do oczekiwanego 
ułożenia na nowym etapie 
stosunków między Kościołem 
i Państwem. Potrzeba tego 
narastała w świadomości ka-
tolików polskich już od daw-
na. Zdawaliśmy I zdajemy so-
bie sprawę z tego, że tylko 
przy ścisłym porozumieniu 
między Hierarchią Kościelną 
a władzami Polski Ludowe] 
stwarza się najwłaściwsze wa-
runki dla postawy katolików 
polskich wobec tak zasadni-
czych, ogólnonarodowych o-
bowiązków, jak sprawa dźwi-
gania wzwyż naszego kraju, 
przebudowy ustroju gospo-
darczo - społecznego, niena-
ruszalności naszych zachod-
nich rubieży, wspólnej walki 
w obronie pokoju" . 

Nowe oblicze przyszłej Pragi 
prawobrzeżnej dzielnicy 

W a r s z a w y 
Stara, zabudowana bezładnie 

czynszowymi kamienicami i drew-
nianymi ruderami Praga — pra-
wobrzeżna Warszawa systematy-
cznie rozbudowyje się i przeobra-
ża. 

Po kilku latach planowego bu-
downictwa zaczyna się obecnie 
kształtować nowe oblicze przyszłej 
Pragi. Wyrosły już wysokie bloki 
o wygodnych mieszkaniach osie-
dli Praga I. i Praga II. Zbudowa-
no też wspaniale hale produkcyj-

P O L S K J c R A D I O 
Audycje na środę 2 8 października 

NA FALI 1.322 

G. 16.00: dziennik popołudnio-
wy ; 16.30: pieśni kompozytorów 
radzieckich ; 16.50 : audycja dla ko 
biet; 17.15: „Hejże Jabłoneczka" 
— pieśń; 17.20: koncert rozrywko-
wy ; 18.15: utwory skrzypcowe; 
18.25: pieśni kompozytorów ra-
dzieckich; 19.00 koncert; 19.45 au-
dycja dla wsi; 20.00: dziennik 
wieczorny; 20.28: wiadomości spor 
towe; 20.38: dwie chińskie me-
lodie ludowe; 21.00: koncert cho-
pinowski. 

NA FALI 407 m. 
G. 16.00: utwory kompozytorów 

rosyjskich i radzieckich; 16.20: 
koncert; 17.00 wiadomości popo-
łudniowe; 17.15: muzyka rozryw-
kowa; 18.00: Schubert — symfo-
nia; 18.40: utwory fortepianowe; 
19.30: muzyka 1 aktualności; 20.00 
„Zurbinowie", ode. pow.; 20.20: 
koncert radzieckiej muzyki roz-
rywkowej; 21.00 dziennik wieczor-
ny. 

ne nowych zakładów pracy oraz 
bloki nowych osiedli "lieszkanio-
wych — Grochów I, II i III. W7o-
kół budynków osiedli znajdują 
się zieleńce, trawniki i piaskowce. 
Powstają ogromne zakłady pro-
dnkejne, czynna już Fabryka Sa-
mochodów Osobowych,oraz War-
sztaty Naprawy Samochodów, Za-
kłady Prefabrykacji i elektrocie-
płownia. 

W ciągu kilku łat planowej go-
spodarki zmieniło się też oblicze 
dawnej Pragi. Otrzymała ona m. 
In. w ostatnich latach duży Pow-
szechny Dom Towarowy i nowo-
czesne kino. 

DOM MŁODEGO 
ROBOTNIKA FABRYKI 

im. Ś W I E R C Z E W S K I E G O 
Załoga Fabryki im. K. Świer-

czewskiego otrzymała przy ul. Ka 
rolkowej nowy 3-piętrowy budy-
nek, który przeznaczyła na bur-
sę dla swych młodych pracowni-
ków. Znajdzie tam pomieszczenie 
200 osób. 

Budynek wyposażony jest w na-
tryski, wanny, pralnię 1 suszarnię 
mechaniczną. Mieszkańcy D M R 
mają do swej dyspozycji obszer-
ną świetlicę, bibliotekę, czytelnię, 
pokój muzyczny, pokój do nauki 
1 inne. 



Produkcja artykułów codziennego użytku w ZSRR 
(Dokończen ie ze str. 1-szej ) 

ter Handlu — to ich produkcja, 
w okresie nadchodzących trzech 
lat, wzrośnie o 50 procent". 

W 1955 r. — powiedział on — 
sam tylko przemysł państwowy 
dostarczy ponad 2 i pół miliona 
ton mięsa, 850 tysięcy ton pro-
duktów masarskich, 32 miliony 
kwintali ryb, a w 1956 r. — 3 mi-
liony ton mięsa, 1 milion ton 

wędlin i 36 milionów kwintali 
ryb. 

Wszystkie bez wyjątku gałęzie 
przemysłu radzieckiego otrzyma-
ły polecenie współdziałania w 
przyśpieszeniu produkcji artyku-
łów codziennego użytku, co bez 
wątpienia przyczyni się do szyb-
szego wykonania planu. 

W 1955 r. ZSRR produkować 
będzie na przykład : 

3 miliony 445 tysięcy rowerów. 

Z N I Z K A CEN W N. R. D. 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

Obuwie kosztować b ę -
dzie o 25 proc. taniej. Od 
15 do 25 procent stanieje 
odzież, wyroby oraz mate-
riały wełniane; rowery — 
o.;15 proc., aparaty radio-
w e i wózki dziecięce — o 
10 proc. , zegarki — o 20 
proc. , aparaty fotograf icz -
ne — o 25 proc. , itd., ild. 

W sumie, dzięki tej zniż 
ce, masy pracujące Nie-
miec wschodnich zreali-
zują oszczędności w y n o -

szące 750 mil ionów ma-, 
rek. Wraz z sumą 400 mi -
l ionów jakie wynoszą przy 
znane ostatnio podwyżki 
zarobków oraz 450 mil io -
nów marek, jakie przed-
stawia ogłoszona zniżka 
podatków, ostatnia decy -
zja rządu Niemiec d e m o -
kratycznych jest wielkim 
krokiem na drodze do u -
lepszenia warunków ży-
cia i podwyższenia stopy 
życiowej mas pracujących 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

Z czego przemysł budowy maszyn 
dostarczy 2 miliony 700 tysięcy, 
a przemysł obrony 500 tysięcy. 

4 miliony !>27 tysięcy aparatów 
radiowych i telewizyjnych. 

200 tysięcy lodówek elektrycz-
nych, które dostarczone będą 
przez przemysł obrony i lotnic-
twa. 

W porównaniu z 1940 r. obrót 
handlowy wzrósł w 1952 r. o 2,3 
raza. W krajach kapitalistycz-
nych, podkreślił Mikojan, obrót 
handlowy nie zmienił się od 1950 
roku. 

Według informacji udzielonych 
przez zachodnie agencje praso-
we, radziecki minister Handlu 

podkreślił również, że odnośne 
władze radzieckie winny starać 
się wykorzystać niektóre doświad 
czenia organizacji handlu w kra-
jach kapitalistycznych, celem wy-
korzystania ich w „interesie 
klienteli radzieckiej". 

Mikojan wskazał w swym ra-
porcie na ważność powziętych 
przez Partię Komunistyczną i 
Rząd ZSRR decyzji dotyczących 
rozwoju handlu radzieckiego. 

W Związku Radzieckim wzros-
ło pokaźnie — stwierdza Miko-
jan — spożycie mięsa, win, sprze-
daż towarów wełnianych i jed-
wabnych oraz wszelkiego rodzaju 
odzieży, rowerów, motocykli, itd. 

S Z K I E L E T 
SPRZED 40 .000 L A T 

Czasopismo „Kultura Radzie-
cka" donosi, że archeologowie 
radzieccy odkryl i w wykopal i -
skach na K r y m i e , szkielet 
sprzed 40.000 lat. Szkielet ten 
ma stanowić pomost pomiędzy 
człowiekiem Nendertalskim. a 
człowiekiem z Cro-Magnon. 

Pani Duprat, zam. w Plaisance-

sur-Touch (Haute Garonne) nie 

mogła wyjść ze zdumienia, gdy 

zauważyła wśród wylęgłych ka-

cząt fenomen: kaczę o czterech 

nogach. Na zdjęciu: Kaczę-dzi-

woląg. (Fot. E.M.) 

Oto gatunek gryzoni, słusznie zwanych śpiochami, którymi są 
dwie popielice widoczne na zdjęciu. Zwierzątka te mają tę 
właściwość, iż raz najadłszy się w jesieni owocami, orzechami 
i kasztanami, zwijają się w kię bek i śpią przez 6 do 7 miesię-

cy, nie tracąc niemal nic na wadze. 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
nili zbrodnie na oczach komisji 
peu traîne j? 

-Obecna sytuacja pozwala Syng-
roanowi Rhee na podniesienie to-
nu i na organizowanie sabotażu 
rozejmu. Odpowiedzialność jaką 
ponosi komisja jest więc wielka 
i niepowodzenie jej akcji mogło-
by przynieść groźne skutki. 

Na zebraniu Komisji, które mia-
ło miejsce w dniu 21 b.m. dele-
gaci polski i czechosłowacki u-
wypuklili wyżej cytowane argu-
menty. Oświadczyli oni, że goto-
wi są wziąć na siebie odpowie-
dzialność za akcję, która by zo-
stała przedsięwzięta dla złama-
nia działalności terrorystycznej 
agentów imperialistycznych w o-
bozach jenieckich. 

X X X 
PAN MUN JOM. — Jeniec ko-

reański Kim Ong Su, któremu 
udało się wrócić do swego kra-
ju, opowiedział, że większość jeń-
ców nic nie wie o „listach", któ-
re władze indyjskie mają im rze-
komo przesyłać dla „przekona-
nia" ich o konieczności asysto-
wania na seansach wyjaśniają-
cych. W praktyce, delegaci indyj-
scy „przekonywują" tych, którzy 
zwą się rzecznikami jeńców. Ale 
ci fałszywi rzecznicy są po pros-
tu agentami Syngmana Rhee i 
Kuomintangu. Sprawują oni „o-
piekę" nad jeńcami i pilnie strze-
gą, ażeby ci ostatni nie zostali 
poinformowani o treści deklara-
cji delegatów indyjskich. 

Przeciw układom bonskim i pańskim 
(.Dokończenie ze str. 1) 

NAULTA I PARYŻ SORBO-
N Y " i wykazał, że kłamią 
ci, którzy twierdza, iż Fran-
cja jest bez sił i bez przyja-
ciół. Burza oklasków przywi-
tali obecni przypomnienie 
o istnieniu paktu francusko -
radzieckiego. 

jaskrawym dowodem postę 
pów jakie czyni w społeczeń-
stwie francuskim idea prze-
ciwstawienia się za wszelka 
cenę ratyfikacji układów boń-
skich i paryskich były bezwat 
pienia sensacyjne orędzia, 
które przysłali na Zgroma-
dzenie osobistocśi z prawico-
wych ugrupowań politycznych 

jak: Leo Hamon, senator 
MRP, E. Michelet, były mi-
nister Obrony narodowej, po-
seł grupy U RAS oraz rady-
kał, Edouard Daladier. 

Emmanueld'Astier, członek 
prezydium Ruchu Pokoju 
wyciągając konkluzje z tej 
niezwykłej jednomyślności 
Francuzów, jaka objawiała się 
z szczególną siłą w tym pa-
miętnym dniu, oświadczył-

„Tak więc zaistniały wa-
runki szerokiej kampanii, 
gdzie ramię w ramię będą 
walczyli ludzie stanowiący tę 
olbrzymią większość Francu-
zów sprzeciwiających się uz-
brojeniu Niemiec".. . 

Echa sportowe 
Z N I E D Z I E L I 
$ P O I I T O W E J 

KATOLICY POLSCY 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

ne, stworzenie takich warunków, 
które w interesie Państwa i Koś-
cioła usuwają przeszkody stoją-
ce na drodze pełnej realizacji Po-
rozumienia, na drodze umocnie-
nia jedności i zwartości narodu". 

To jedynie słuszne i głęboko 
patriotyczne stanowisko Episko-
patu polskiego wyrażające posta-
wę duchowieństwa i wszystkich 
szczerych katolików w Polsce 
znalazło wyraz w masowo nad-
syłanych do poszczególnych pism 
w kraju listach działaczy społe-
cznych, robotników, profesorów, 
kobiet, chłopów i księży. 

Najlepszym tego świadectwem 
jest ogłoszony ostatnio list księ-
ży gnieźnieńskich, w którym pod-
kreślają, iż w pełni będą reali-
zować porozumienie między Pań-
stwem i Kościołem z kwietnia 
1950 r„ oświadczając jednocześnie 
iż stanowczo odcinają się od 
tych elementów, które wysługu-
ją się imperializmowi. Księża 
gnieźnieńscy w liście swym ostro 
przeciwstawiają się wrogiej po-
stawie części hierarchii kościel-
nej i kleru niemieckiego występu-

jącym przeciwko naszej granicy 
na Odrze i Nysie. 

Ten szczery i z głębi serca pły-
nący glos duchowieństwa polskie-
go, piętnuje zarazem będącą na 
służbie imperializmu reakcję e-
migracyjną, która wspólnie z neo-
hitlerowcami prowadzi kłamliwą 
propagandę o rzekomym prześla-
dowaniu wolności religijnych w 
Polsce. 

Można jednak było być pew-
nym, że patriotyczne stanowisko 
duchowieństwa polskiego, spotka 
się z wściekłym atakiem polskiej 
reakcji, gdyż zdolna ona jest do 
największej podłości nawet w 
stosunku do duchowieństwa, jeś-
li jego stanowisko nie odpowiada 
klasowym, egoistycznym intere-
som reakcji polskiej oraz intere-
som pnglo-amerykańskiego impe-
rializmu, od którego finansowo 
jest uzależniona. 

Naiwnością byłoby spodziewać 
się od agentów imperializmu i to 
agentów najnędzniejszego pokro-
ju, czegoś lepszego. Przysłowie 
mówi: Jak pan każe, sługa mu-
si. 

I LIGA 
Bordeaux — Monaco 4:3 
Reims — Le Havre 4:2 
Lille — St.-Etienne 1:0 
Toulouse — CORT 3:1 
Nimes — Sochaux 4:1 
Nancy — Strasbourg 0:0 
Nice — Sete 5:0 
Stade — Metz 2:1 
Lens — Marseille 4:1 

KLASYFIKACJA 
1. Bordeaux 17 pkt.; 2. Reims 

16; 3. Toulouse 14; 4. Nimes, Lil-
le i St.-Etienne 13; 7. Stras-
bourg 11; 8. Nice 10; 9. Le Hav-
re 8; 10. Stade i Nancy 7; 12. 
Roubaix, Lens i Metz 6; 15. Mo-
naco, Marseille i Sochaux 4; 18. 
Sete 3 pkt. 

II LIGA 
Lyon — RC Paris 3:0 
Sedan — Toulon 3:2 
Grenoble — Perpignan 2:1 
Rouen — Beziers 3:1 
Angers — Aies 1:1 
Rennes — Nantes 2:0 
Troyes — Valenciennes 3:2 
Red Star — Aix 2:1 
CA Paris — Besancon 2:2 
Cannes — Montpellier 1:0 

KLASYFIKACJA 
1. Lyon 21 pkt.; 2. Sedan 19; 

3.Rouen 17; 4. Racing 16; 5. 
Troyes, Perpignan i Angers 15 ; 
8. Rennes i Red Star 14; 10. Nan-
tes i Cannes 13 ; 12. Besancon 
12; 13. Aix 11; 14. Grenoble 10; 
15. Valenciennes i Toulon 8; 17. 
CA Paris 6; 18. Aies 5; 19. Mont-
pellier 4; 20. Beziers 2 pkt. 

CZECHOSŁOWACJA 
Z A K W A L I F I K O W A Ł A 

SIĘ DO M I S T R Z O S T W 
Ś W I A T A 

Po swym niedzielnym sukcesie 
nad Rumunią (1:0) uzyskanym 
w Bukareszcie, Czechosłowacja 
zakwalifikowała się do mistrzostw 
świata, które rozegrają się w 
przyszłym roku w Szwajcarii. 
Czechosłowacja, która dotąd nie 
przegrała żadnego meczu (roze-
grała ich 3) zajmuje pierwsze 
miejsce (6 pkt.) przed Rumunią 
(4 mecze, 4 punkty). Czechosło-
wacja ma jeszcze rozegrać w 
dniu 8 listopada mecz z jedena-
stką reprezentacyjną Bułgarii. 

HOLANDIA — BELGIA 
1 : 0 

Międzypaństwowe przyjaciel-
skie spotkanie Holandia — Bel-
gia rozegrane w Roterdamie za-
kończyło się zwycięstwem gospo-
darzy stosunkiem 1 do 0. Bram-
kę uzyskał w 8 min. gry Van 
Beurden. 

L E K K O A T L E T Y K A 
L. Syrowatski f 1 5 lat) -—-

46 ,35 m. w rzucie 
oszczepem 

Rozegrane w ub. niedzielę spot-
kanie lekkoatletyczne w Aulnay 
sous Bois przyniosło kilka dosko-
nałych wyników. W konkurencji 
rzutu oszczepem 15-letni Leon 
Syrowatski uzyskał bowiem 46,35 
m., co jest doskonałym wynikiem. 
Podobny wynik uzyskał w tych 
latach rekordzista Europy — Ja-
nusz Sidło. 

KOSZYKÓWKA 
Belgia — Holandia 101:49 

T E N I S S T O Ł O W Y 
Jugosławia — Francja 3:1 

K O L A R S T W O 
Bruno Landi zwyciężył 

w „Tour de Lombardie" 
Wyścig „Tour de Lombardie" 

długości 222 km., w którym wzię-
li udział zawodnicy francuscy, 
belgijscy, włoscy, szwajcarscy, za-
kończył się wspaniałym zwycię-
stwem Włocha, Bruno Landi, któ-
ry przebył trasę wyścigu w cza-
sie 6 godz. 1'50". Drugie miejsce 
zajął Cerami, trzecie Molineris. 

U W A G A KLUBY 

P ING - PONGU! 
Drużyny, które pragną brać 

udział w mistrzostwach ping-
pongu F, S. G. T. proszone 
są o nadesłanie swych kandy-
datur do dnia 1 listopada na 
następujący adres: F. S. G. T. 
32, rue Casimir Beugnet — 
LENS (P. de C.). 

H U M E Z POKONANY 
W SZÓSTEJ R U N D Z I E 

PRZEZ K.O. 
T E C H N I C Z N E 

W ub. piątek w paryskim 
Pałacu Sportowym odbyło się 
spotkanie pięściarskie w ka-
tegorii wagi średniej pomię-
dzy Ernie Durando a znanym 
na północy Francuzem Char-
les Humez. W czasie gdy do 
szóstej rundy Humez miał 
znaczną przewagę nad swym 
przeciwnikiem ten ostatni sil-
nym sierpem zwalił go na de-
ski. Humez, który był liczony 
do dziesięciu przegrał pier-
wszy swój mecz przez k. o. 

Z e świata sportowego 

Finlandia 
BOKS 
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— Wielką niespodzianką za-
kończył się tegoroczny wyścig 
kolarski dookoła Bułgarii. Przez 
cały czas wyścigu w żółtej ko-
szulce leadera jechał Dimitr 
Koléw, mając najgroźniejszego 
rywala w osobie drugiego zna-
nego z Wyścigu Pokoju zawod-
nika — Bobczewa. Na ostatnim 
jednak etapie wygrał Pelrow, 
uzyskując tak dużą przewagę, że 
zadecydowała ona również o je-
go zwycięstwie w klasyfikacji 
ogólnej. 

— Po dłuższej przerwie Fin-
landia posiada znowu miotacza 
w kuli, osiągającego wyniki na 
skalę międzynarodową. Jest 
nim rzucający lewą ręką 22-
letni student w. f. — Reijo Koi-
visto, który uzyskał ostatnio 
wynik 16,01 m. Rekord Finlan-
dii w tej konkurencji wynosi 
16,23 m. należy do Berglunda 
i ustanowiony został tuż przed 
olimpiadą berlińską. Warto tu-
taj podać drogę rozwojową Koi-
visly w ciągu ostatnich lat. 
Krzywa jego wyników rosła 
powoli, ale systematycznie : 
19i9 — ii,OS m.; 1950 — <5,<9 
m.; 19', 1 — 15,17 m.; 1952 — 
15,61 m. i 1953 — 16,01 m. 

— „Finlandia może i musi 
wystąpić na przyszłorocznych 
mistrzostwach narciarskich 
•świata z pełną reprezentacją. 
Musimy bronić naszych sukce-
sów z olimpiady w Oslo oraz 
z ubiegłej zimy. a jest to moż-
liwe tylko w tym wypadku, 
gdy będziemy startowali w 
komplecie". Wypowiedź ta po-

chodzi od państwowego trenera 
narciarzy fińskich, Veli Saari-
nena, który już dawno rozpo-
czął przygotowania fińskich 
ł.andydalów do mistrzostw w 
Falun i Are. Na przełomie mie-
sięcy sierpień — wrzesień od-
były się cztery obozy dla czo-
łówki narciarskiej, a 5 bm. roz-
począł się dalszy, tygodniowy 
kurs treningowy. Następnie, po 
spadnięciu pierwszego śniegu, 
odbędą się dalsze obozy. 

— Międzynarodowy Związek 
Hokeja na Lodzie zawiadomił 
wszystkich swych członków, iż 
Szkocki Związek Hokejowy nie 
jest więcej członkiem federacji 
międzynarodowej. Oznacza to 
automatyczny zakaz rozgrywa-
nia spotkań z drużynami hoke-
jowymi tego kraju. 

Międzynarodowe zawody sportowe 
dla uczczenia X-lecia Wojska Polskiego 

Jak juz donosiliśmy o tym parokrotnie, na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie odbyły się 
w dniach 10 z 11 bm. Międzynarodowe Zawody Sportowe z okazji X-lecia Wojska Polskiego Na 
zdjęciach: 1) Zalopek po raz trzeci bawi już w Warszawie i tym razem jest pierwszy w bieąu 
na 5.000 m.; 2) W biegu na 1.500 m. prowadzi Czech Jungwirlh (nasze zdjęcie) - ale dał się 
w końcu pokonać Roszavalgyi Honved (Węgry); 3) Faza z meczu Wojsko Polskie — Woisko 
Czechosłowackie 1 :1 ; 4) Sztafeta gwardzista Wojska Polskiego wjeżdża na stadion; 5) Bieg na 

100 m., w którym zwyciężył Janecek (CSR). 

Wrączenie nagród wspó łzawodn ic twa sportowego w Polsce 
17 bm. odbyła się w Warsza 

wie uroczystość wręczenia na-
gród uczestnikom współzawod-
nictwa sportowego, zorganizo-
wanego w ramach światowego 
festiwalu młodzieży i studen-
tów w Bukareszcie. 

Współzawodnictwem objęci 
byli zawodnicy klasy mistrzo-
wskiej i pierwszej oraz czoło-
we drużyny w grach zespoło-
wych z 13-tu zrzeszeń w 23 kon-
kurencjach sportu. 

Pierwsze miejsce we współ-

zawodnictwie zajęła ZS „Gwar-
dia", zdobywając nagrodę pre-
zesa Rady Ministrów — Bie-
ruta. 

Drugie miejsce i nagrodę 
marszałka Polski Rokossow-
skiego zdobył „Pion wojsko-
wy", a trzecie — nagrodę za-
rządu . głównego ZMP-ZŚ — 
„Sial". 

Jak wynika 2 treści referatu 
wygłoszonego va uroczystości 
wręczenia nagród przez przewo-
dniczącego Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej — Reczka, w 
okresie trwania wspólzwodni-
ctwa, tj. od 1 maja do 30 wrześ 

nia ustanowiono 8 rekordów 
świata, 157 rekordów Polski. 
654 rel:ordy zrzeszeniowe, u73 
rekordy życiowe. 

Polscy czołowi sportowcy u-
zyskali 72 wyniki klasy mi-
strzowskiej. Ponadto polscy 
sportowcy z „Ligi Przyjaciół 
Żołnierzy" ustanowili w spor-
cie szybowcowym i spadochro-
nowym 3 rekordy świata i 27 
rekordów Polski. 

Zabłocki zdobył mistrzostwo 
świata juniorów w szabli, 5 
bokserów — mistrzostwa Euro-
py, a 2 — tytuły wicemistrzów 
Europy. 

Oszczepnik Sidło pobił rekord 
Europy wynikiem lepszym od 
dotychczasowego rekordu świa-
ta. 

Na apel zarządu głównego 
ZMP wielu młodych chłopców 
i dziewcząt wstąpiło do zrzeszeń 
sportowych, by czynnie upra-
wiać sport. Od maja do chwi-
li obecnej liczba sportowców 
wzrosła o .nowych 150.000. 

Na fali sportowego czynu fe-
stiwalowego zwięks-ył się ruch 
łączności sportowców w ' mias-
tach ze sportowcami wsi. W 
spartakiadach brało udział- po-
nad 21.000 sportowców wsi. 

Str. 'S • 

Młody amerykański majster-klepka jedzie samochodem, który sam skontruował ze skrzyń oraz 
wykorzystując motor kosiarki. Samochód, który kosztował go 23 dolary (8.000 fr.) z łatiuością o-
siągnąć może 40 km. na godzinę. Spotkała go jednak nieprzyjemność. Policja aresztowała mło-
dego szofera, nie posiada on bowiem zezwolenia na jazdę. (Fot. Ass. Press) 

CHCIAŁ WRÓCIĆ 
DO SWOJEGO KRAJU 
Tęskniąc za swo im krajem, 

30-letni Pierre Hoff, z zawodu 
fryzjer, który ożenił się z Aus-
triaczką pragnął wróc ić ze swą 
rodziną do Metzu, gdzie daw-
niej mieszkał. Nic miał jednak 
pieniędzy na podróż. Jeden z je-
go przyjaciół oświadczył mu, 
że jeśli uczyni coś co uważa-
ne będzie za przekroczenie pra-
w a austriackiego zostanie jako 
cudzoziemiec odstawiony do 
granicy. 

Hoff usłuchał rady przyja-
ciela i porwał pewnemu leśne-
m u w Karynti i 6- dubeltówek. 
W b r e w jego przewidywniu sąd 
karny wsadził Hoffa do więzie-
nia. 

W I D M O 
Publiczność Wielkiego Tea-

tru w Mexico City przed przed-
stawieniem zachowała minutę 
ciszy na cześć baletnicy meksy-
kańskiej Gloria Mestre, która, 
jak donosiły dzienniki, zginęła 
w wypadku samolotowym, gdy 
ta ostatnia nagle ukazała się na 
scenie. Minuta ciszy zamieniła 
się w całonocną zabawę na 
cześć ocalałej meksykańskiej 
gwiazdy baletu. 

Miss Mestre, która wraz z in-
nymi baletnicami miała udać 
się na uroczystość inauguracyj-
ną wielkiej zapory w Falcon, 
zdecydowała w ostatniej chwili 
pojechać na odpoczynek na pla-
żę. nad ocean. 

Q.zwMano-4m. fiac zę Wzruszająca historia 
Zdarzył się fakl , świadczący 

że w t y m wszystkim, co zwy-
kle m ó w i m y o dyskryminac j i 
rasowej , o braku równośc i itd. 
— jest jednak wiele przesady. 

A oto ó w fakt : Charles I3ro-
wne, 8S-letni Murzyn z W a -
szyngtonu ,przeżył ki lka dni 
temu wzruszającą uroczystość. 
Obchodził sześćdzłesięciopięcio-
lecie swe j pracy w ambasadzie 
bryty jskie j . Na ' t e j uroczystoś-
ci s a m ambasador brytyjski , 
Sir Roger Makins, potrząsał m u 
dłoń, k lóry to p iękny moment 
n iewątpl iwie u c h w y c i ł y dzie-
siątki fotoreporterów, żeby po-
kazać światu, że „wolność , r ó w -
ność i braterstwo" ild. 

Sprawa jest naprawdę wzru-
szająca. Aby ją w pełni occnić, 
trzeba dodać jeszcze trzy inne 
drobne fakty. 

Fakt 1: G5 lat temu Murzyn 
Charles Browne zaczął praco-
w a ć w ambasadzie bryty jsk ie j 
jako goniec.' 

Fakt 2: Obecnie, IM pełnych 

65 latach, Murzyn Charles Bro-
wne pracuje w dalszym ciągu 
jako goniec. 

Fakt 3: Murzyn Charles Bro-
wne, pracu jący 65 lat jako go-
niec, w młodości ukończył u-
niwersytet . 

5 3 . 8 8 8 OSÓB 
S K A Z A N Y C H 

ZA P I J A Ń S T W O 
W W I E L K I E J B R Y T A N I I 

W ub. roku, jak ogłosił „Home 
Office", w swym raporcie, 53. tyś. 
888 osób zostało skazanych za ni-
jaństwo w Anglii i w a m , czyi» 
212 osób więcej niż w poprzednim 
roku. 

W samym Londynie obliczono, 
227,666 wyroków na 10.000 miesz-
kańców od lat 15. 

PIWO PODOBNE DO WODY 
W Australii wyrabia się nowe 

rodzaje piwa, które jest białe. Pa 
mimo że ma ono wygląd wody 
posiada ten sam smak 1 te same 
cechy co jasne i ciemne piwo. 

Polroczny sen popielic 


